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W drukarni „Gazety Polskie!” wk---- •---------
Eakree drukarski, po najtańsze! cenił si2 wszelkie roboty, wchodzące v

'Jar. 21. MUChicago, Illinois, Czwartek 27g0 Maja, 1886 roku.
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

Wiosna! Wiosna!
Kto chce sobie kupić kawałek ziemi i zapewnić sobie i 

familii utrzymanie aż do śmierci, ażeby nie zależeć od bosa 
ani formana, i nie oczekiwać roboty albo szukać takowej, ten 
niech się obejrzy za kupnem ziemi teraz na wiosnę, bo ta 
pora roku jest najstosowniejszą do obejrzenia gruntu i oko
licy. A najlepszy grunt i okolicę do osiedlania się znajdzie- 
cie w tak nazwanej

Hofa Park Osadzie
—- w ------

w WISCONSINIE.
Są to najbliższe kolonie polskie od Chicago i Milwaukce> 

największych miast haudlowvch na zachodzie. Kto z Mil 
waukee wyjedzie jednej nocy, użyje cały dzień na oględy, to 
w drugą noc może już być w Milwaukee napowrót. Są tam 
grunta dobre, klimat zdrowy, farmy już w całej okolicy zago
spodarowane. a w Hofa Park i Pułaskim okupiło się już 
przeszło 300 familii polskich, którzy łączą się w parafie,i 
wznoszą sobie kościoły i szkoły polskie. Kto chce tam na 
być ziemi, i ugruntować dla siebie i swojej familii własną 
dziedzinę, nićchaj się zgłasza czy piśmiennie czy osobiście po 
bliższe informacye co najrychlej do

J. J HOF, General Land Office,

No. 117 & 119 West Water Str.,
Milwaukee,

W. Dyniewicz, 

tajni Psbliciny, 
wyrabia

PRAWNE HVPOTEKI,
Dokument a, Kontrakty,

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące.

539 Noble 8tr., 
__________CHICAGO. ILL.______________

HOTEL
POLSKO-LITEWSK 1

JANA RESZCZYŃSKIEGO,
Mam obszerną Halę na mityngi, 

wesoła i różne zabawy. 
258 Sangamon str. 

blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - - - - Illinois.

i. LDETEAL i ROGALSKI
iałożyli dla Polaków

Skład
Obuwia

poi Nr. 491 MILWAUKEE AT 
Mają na składzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

A, LOWENTHAL :& ROGALSKI
i 527 Milwaukee Ave.

O RUN P. INGERSOLL,
JUSTICE @f the PIĄCI 

(SĘDZIA POKOJU).

Hypoteki potwierdzane.
KANCELARYA 239 W, CHICAGO AVE. 

TOMASZ DORNEY, konstabel. Chicago, 111

JOSEPH EPSTEIN,
ATTORNEY AT LAW,

NOTARY PUBLIC.
POLSKI ADWOKAT,

NOTARYUSZ PUBLICZNY. 
KANCELARYA 239 W. Chicago Ave.

Rezydencya 97 W. 19th St. Chicago, Ill.

JOHN GROSSE,

“ClolMag-BouM,”
róg Milwaukee Avenue i Division ulicy.

Najlepszy i najrzetelniejszy skład ubiorów i kapeluszy.
Minęły Święta Wielkanocne i nadchodzą Zielone Świątk

Setki i setki ludzi kupowały ubiory i kapelusze swe w 
naszym bogato urządzonym składzie ubiorów i kapeluszy.

Natłok w naszym magazynie był bardzo wielkim; po
mimo tego staraliśmy się o ile możności zadowolnić każdego.

Hasłem naszeni jest:
Tanio — pięknie — stosownie.
Dziękujemy Wam za zaufanie, którem nas zaszczycili

ście i prosimy, abyście także odwiedzili nasz wyborowy skład, 
gdybyście na nadchodzące Zielone Świątki ubiorów, kapelu 
szy, koszul i U d. potrzebowali.

W języku waszym rodzinnym usłuży Wam 
JÓZEF FISCHL,

expedyent polski

JOHN GROSSE,
Milwaukee Avenue rog Division ulicy.

(.Inly 1. !«.}

ul.

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

MABODOWY BANK
W CHICAGO

Narożnik Monroe i Dearborn
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peteis- 

i»urg — Rosy a i wszystkie inne europejskie kra
je jako też na wszystkie kursujące pieniądze 

LISTY Z AST A. WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie częftci fiwlata. 
Ściąganie spadkohierstw (schedów) i wszelkich 
aależnofici z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

PREZYDENT. WrOKPRBZTDBNl,
R. SIMONDS fl M. KINGMAN,
Kabyer. PoDKASYtB.

R. J. Street, as. Kasyera.

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie • parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowane.
Wygody pasażerów między-pokłidowych tych 

parowców nic mogą Lj c przewyższone,
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francyi. 

$21.00 do Himiiirgi 2 $23.00, 
BILETY

na całą podróż tanio ! 
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO..

Jeneralni Agenci dla Zachodu,
168 Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. & CO., 
Jeneralni Agenci,

31 & 33 Broadway, New York.
------- Dla Polaków--------

W, DYNIEWICZ CHICAGO.

Generalna agentura
— North German Lloyd. —

BREMEN-BALTIMORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA.
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta 

włam i ściągam spadko- 
biccgtwa, tanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St.

CHICAGO, ILLS

CHiS. K0ZMI3SE1 ii Co.
168 Washington Street, Chicago.

Europejska
wymiana pieniędzy

1 handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura.

Hamburgskiei Unii paroweftw

Karty okrętowe
tam 1 napowrót z Europy zawe?? tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy
stkie strony dwiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularncui i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz Ściągamy sumiennie majątki i inne po
siadłości

Płacimy
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAeentura 

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

tVekNle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobierstwa.
H. ( I.AIJNSEXIITN i CO., 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL

ADWOKACI
7!) Clark str., Rooms 20—21

naprzeciwko

NOWEGO , SĄDU”
Chicago.

TelegrarnyZagraniozne
ROSY A.

Petersburg, 20 maja. Ukaz carski 
do dowódzców, oficerów i majtków 
floty, w czarncm morzu, opiewa 
między innemi co następuje: 3(1 
lat minęło od czasu, kiedy flita w 
czynach bochateiskich się poświe
ciła dla dobra Roeyi. Każdy się 
cieszy że na nowo zostaje wybudc- 
waną. Dążę do spokojnego rozwi
nięcia dobrobytu narodu, lecz okoli
czności nie dozwalają mi wykonsć 
mych zamiarów i zmuszają do zbroj
nej obrony. Wiem, że mnie bjdzie 
cie popierali z taką aamą wytrwa
łością, jak to uczynili przodkowie 
wasi na zawołanie niego dziada. 
Wam powierzam obronę, honor i 
całiść Rosyi.

NIEMCY.
Berlin, 19 maja. Rząd przesłał 

Reicbslag‘owi sprawozdanie, w któ
rem usprawiedliwia niedawno temu 
ogłoszone rozporządzenie, na któ
rego mocy są zakazane wszystkie 
publiczne zgromadzenia w Berlinie, 
Poczdamie i okolicy, jeżeli polioya 
nie dała pozwoleństwa do ich od
bycia 48 godzin przedtem. Sprawo
zdanie opiewa, iż* każdy wie, że 
sgromadzenia robotników bywają 
użyte przez socjalistów do szerzenia 
ich zasad, że istnieje agitaoya socj
alistyczna i że zgromadzenia robo
tników kolejowych w Berlinie mogą 
się stać groźnemi dla publiczności.

— Posłowie protestanccy stawili 
w pruskim „landtagu" wniosek, aby 
kościół protestancki w Niemczech 
otrzymał te same przywileje, jakio- 
tni sig cieszą katolicy w Prusach.

Berlin 22 maja. Powiadają, że 
wszyscy oficerowie niemieccy po
dróżujący po Francyi zostali uwia
domieni, aby się natychmiast wrócili 
do swych pułków; oficerów z sztabu 
jeneralnego i innjjch nie uwolniono 
na lato ze służby (nie dano im 
nriopn).

Berlin, 23 maja. Kaucya Krasze- 
wskhgo w wysokości 32,000 marek, 
który najpóźniej w dniu 15 maja 
miał sio wrócić do twierdzy magde
burskiej, przepadła, gdyż sędziwy 
starzec nie przybył.

FRANCY A.
Pary i, 19 maja. Frencya zawarła 

Z mieszkańcami wysp Comoro, po
łożonych 350 mil od Madagaskaru 
traktat, na którego mocy ci ostatni 
uznają zwierzchnictwo Franeyi.

Washington, 19 maja. Bióro szpi
tala marynarki zrstało uwiadomione, 
że w pewnej wsi w Bretanii, gdzie 
się rok rocznie zgromadza wielu 
rybaków wybuchła cholera.

I w Marsylii miała się zaraza ta 
okazać.

Faryi, 22 maja. Do ministra handlu 
i przemysłu Lockroy’a przybyła 
dziś konwencja robotników, która 
zażądała, aby rząd zezwolił na 
przywóz szynek amerykańskich, 
przez co robotnicy po portach za
robiliby przynajmniej 50,000 fran
ków rocznie.

WIELKA BRYTANIA.
Londyn, 19 maja. Irlandzka liga 

narodowa zoMała uwiadomioną przez 
9ty pułk nowoyorski i stowarzysze
nie Clan-oa-Gael w Nowym Yorku 
że towarzystwa te chcą stawić 
10,000 ludzi dla poparcia „Home 
Kule" w powiecie Ulster i że tako
wych będą utrzymywać.

— Hrabia Rinfurty, przewodni
czący tak nazwany „Ulster Anti
Repeal*1 unii oświadczył, że ze wszy 
sikich stron ofiarowano mu |otnoc 
w przypadku, gdyby miała wybu
chnąć wojna domowa.

Ward i Payne, właściciele naj
znaczniejszej fabryki ostrych narzę
dzi w Sheffield, oświadczyli, iż będą 
zmuszeni zniżyć płacę, aby rródz 
konkurować z fabrykantami nie
mieckimi. Robotnicy grożą straj
kiem. Fabrykanci zaś oświadczają, 
że sprowadzą robotników z Nie
miec.

PORTUGALIA.
Lizbona, 23 maja. Następca 

tronu portugalskiego zaślubił dziś 
Amalię, księżniczkę portugalską.

HISZPANIA.
Paryi, 22 maja. Don Carlos 

wydał manifest, w którym nie uzna- 
je praw następstwa do trouu kilka 
dni temu urodzonego syna królowej 
Krystyny i twierdz', że nigdy się 
nie wyrzecze pretensji swoich do 
korony hiszpańskiej.

Młody królewicz Został wczoraj 
ochrzczony. Arcybiskupi, biskupi i 
księża, członkowie królewskiej fami
lii, władze stanu i miasta uczestni
czyły w świętej tej ceremonii. Oj
ciec św. został zastąpiony przez 
swevo nuncjusza; obecnymi byli 
także najznaczniejsi Hiszpanie, dy
plomaci i t. P-

WLOCBY.
Londyn, 19 maja. Z Catania w 

Sycylii donoszą o wybuchu wulkanu 
Aetna. W pobliżu jego dało się 
czuć trzęsienie ziemi.

Rzym, 19 maja. W Bari zacho
rowało 10, umarło 8 osób na chole
rę; z Wenecyi donoszą o 7 zacho
rowaniach i 2 wypadkach śmierci.

Catania, 20 maja. Wybuch wul
kanu Aetra staje sio coraz groźniej
szym i miejscowość Monte Rosso 
jest zagrożoną. Strumień lawy 200 
jirdów szeroki płynie ku miasteczku 
Nicolosi.

Rzym, 20 maja. W Bari zacho
rowało na cholerę 7, umarła jedna 
osoba, w Wenecyi zachorowały 4, 
umarły 3 osoby.

Catania, 21 maja. Strumień lawy 
był dzisiaj tylko dwie godziny drogi 
oddalony od Nicolosi. Mieszkańcy 
uciekli. Joż zostało zniszczonych 
wiele domów, lecz Indzie nie zagi
nęli dotychczas. Wciąż dają się 
czuć trzęsienia ziemi.

BULGARYA.
Zofia, 19 maja. Tutaj odkryto 

spisek na żyoie księcia Aleksandra 
i Karawelowa, prezesa n.inisteryuai.

Zofia, 22 maja. Spisek na życie 
księcia Aleksandra i Karawelowa zo
stał odkryty przez niejakiego Mi- 
cbaiłowa, Bułgira. Do spiskowców 
należy kapitan Nabokow, kapłan 
czarnogórski, kilku Bułgarów i 
Uzarnogórców. ^Spiskowcy zostali 
uwięzieni.

Zatargi turecko-greckie.
Ateny, 20 maja. Ministrowie wszy

scy podali się do dymisyi i Trikupis 
zajuł się utworzeniem nowego ga
binetu.

Ateny, 21 maja. Telegramy z 
nad granicy donoszą o potyczce 
8'r.iży przednich turecUicb i grecKich, 
Turcy usiłowali zająć Analipsis, zo- 
s'ali jednakowoż po zaciętej walce 
pod Phiothendra zmuszeni do od
wrotu. Piechota grecka ściga Tur
ków uciekających do St. Athanasius. 
Grecka arlylerya zniszczyła okopy 
tureckie naprzeciwko Analipsis po

łożone. Turcy, którzy sie okopali 
pod Saltiosibia cofają się do Hassan 
Helina. Grecy zajęli Bairaktori.

— Trikupis utworzył nowy gabi
net. Oświadczył, że polityka nowego 
rządu będzie pokojową i że wojsko 
zostanie zdemobilizowanem.

— Major Dutnriosis donosi o po
tyczce nad granicą co następuje: 
Kiedyśmy zmieniali dziś rano nasze 
placówk1, poczęli Turcy donas strze
lać; odpowiedzieliśmy na ogień. 
Tnrey poprzestali strzelania na 
chwilę, lecz rozpoczęli je nanowona 
całej linii. O czwartej poczęto z 
Karia do nas strzelać z armat. O 
szóstej wskutek nagłego napadu 
zajęli Turcy et,inowieko w Bairaktori. 
Kazałem naszym żołnierzom ode
brać utracone stanowisko, co też 
uczynili.

Rząd rozporządził, aby wojsko 
greckie nad granicą stroniło od wszy
stkich zaczepek, lecz aby uderzyło 
na Turków, skoroby ci zaczepiali.

— Rozporządzenie tyczące się 
rozbrojenia wojska, zostało cofniętom 
i różne oddziały dążą znów ku 
granicy.

Londyn, 22 maje. Grecy twierdzą, 
że wczoraj zajęli dwa stanowiska 
tureckie, zdobyli 20.000 nabojów i 
wzięli w niewolę trzech Turków.

— Donoszą o nowej potyczce 
między Turkami i Grekami pomię
dzy miastem Tirnową i morzem.

Ateny, 23 maja. Tymczasowo za
wieszono broń. Grecy i Turcy po
nieśli wielkie straty.

Londyn, 23 maja. Dinoszą, że 
Turcy i Grecy biją się na przestrze
ni 15 milowej. Najzaciętsza walka 
toczy się w pobliża Ttrnowy. Dużo 
rannych z jednej i drugiej strony.

* Polacy w .Afryce. Od pana 
Zenona Morawskiego, technika, pra 
cującego przy budowie kolei że
laznej nad Kongo w Afryce, o- 
trzymuje „Kuryer Warszawski'* 
list następujący: „Pclacy, którzy 
w liczbie około dziesięciu zostali 
zaangażowani przez kompanię beL 
gijską w charakterze techników i 
dozorców budowlanych, rozpierzchli 
się na cafej przestrzeni od Banuna 
aż do ujść a Kongo około Manglas. 
Na przestrzeni zajętej przez kolej 
klimat panuje niezdrowy; żółte fe 
bry dzies'ątkująEuropejczyków, tak, 
iż co dni kilkanaście dowiadujemy 
się o śmierci kogoś z pracowników. 
Żywność, dostarczana za pomocą 
stałej komunikacji okrętowej z Eu
ropy, dochodzi do nas w stanie nie 
świeżym, co jeszcze pogorszą stan 
zdrowia. Przed dwoma tygodniami 
zmarł w Malebu Tomasz Strączyń - 
ski, rodem z Poznańskiego. Wszy
scy niemal pracownicy są Kontrakto
wani na przeciąg trzech lat, dla te
go też powrót do Europy przed u» 
pływem terminu byłby połączony z 
niemałemi trudnościami. Jedyną 
dodatnią stronę naszego przedsię
biorstwa stanowi wzgląd matiryal 
ny, pensye bowiem, wynoszące 5000 
do 15,000 franków rocznie, z braku 
potrzeb, pozostaną nietkniętemi. 
Podobna kompania przedsiębiorstwa 
postanowiła przyjmować odtąd wy - 
łącznie południowców, to jest Wło
chów, Hiszpanów itp,. którzy sto 
sunkowo są na wpływ tutejszego 
klimatu bardziej wytrzymali-*-

Zawezwanie
do przedpłaty

na trzeci rocznik 

TYGODNIKA 
Powieściowo - Nauko

wego.
Zbliża się Czerwiec. Już w kil

ku ostatnich numerach zawezwali
śmy Szanownych Abonentów Tygo
dnika Powieicvowo — N auicowe- 
go do przedpłaty na Trzeci Ro
cznik tego pisma, gdyż zamiarem 
naszym było i jest ozdobić ten ro
cznik rycinami.

Rocznik nowy zaczyna się wpraw
dzie dopiero od pierwszego lipca, 
lecz wykonanie rycin potrzebuje, jak 
każdy wie, i czasu i znacznego na
kładu.

Dotychczas nie przysłało jeszcze 
tylu abonetów przedpłaty, abyśmy 
mogli zamiar nasz uskutecznić. Pro
simy dla tego jeszcze raz Szano

wny ch Rodaków o jak najspieszniej- 
sze przesłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli jak sobie postąpić. Z 
uszanowaniem

W. Dyniewicz.

Ograniczenie iniigracyi.
W skutek mordów dynamitowych 

w Clrcago duje »'ę nie tylko czuć 
w mowach przeciw imigracyi ży
wiołów zbrodniczych z Europy, lecz 
okazuje się już w pewnych wnio
skach, które, przeprowadzone, za
szkodziłyby całej imigracyi.

Dwa zwłaszcza istnieją punktu, 
które wywołały stałe wzburzenie 
a które niezawodnie przyczynią się 
do przedsięwzięcia środków policyj
nych nie tylko w kongresie Stanów 
Zjednoczonych, lecz i w każdym 
pojedynczym etanie przeciw owym 
fy wiolom.

Gdyby ów zamach na policyę 
był tylko chwilowym buntem przeciw 
władzy policyjnej, to nie przypisy- 
wanoby tej sprawie tak wielkiej 
ważności, bo wypadki takie wyda 
rżały się już dość często i w istocie 
zdarzają się prawie co dzień w 
jednej lub drugiej miejscowości. 
Do wymierzenia sprawiedliwości w 
pojedynczych takich przypadkach 
wystarczają zupełnie prawa istnie
jące i polieya w całym kraju jest 
w przecięciu dość silna, aby im 
zapobiedz.

Inaczej zaś ma się sprawa z atlen- 
tatem dynamitowym w Chicago, który 
był wynikiem dawno przygotowa
nego 'spisku ludzi uzbrojonych w 
straszliwą broń. Spisek ten nie 
był wykierowany przeciw pojedyń- 
czym urzędnikom, sędziom, policj
antom i t. d., lecz przeciwko istnie
jącym iostytucyom rzeczypospolitej, 
a zatem przeciwko niej samej.

Udowodnili to buntownicy sami 
przeż swe proklamacje ustne i 
piśmienne. Jest to pierwszy punkt, 
który przyczynił się do rozjątrzenia 
przeciw tym zbrodniarzom i do 
prześladowania icb i wniosków, aby 
w obrębie Stanów Zjednoczonych 
nie zostali przyjmowań'.

Drugim punktem, który rodrnźoia 
umysły’ wszystkich jest użycie dy

namitu, który raz na zawsze jest 
uważany za środek barbarzyński w 
życiu zwyozajnem, czy go się uży
wa zaczepiając kogo lub też nawet 
w obronie własnej, a ci którzy go 
używają, są uważani za morderców, 
ci zaś, którzy pobudzają do jego 
użycia lub go fabrykują, podlegają 
takiej samej karze, jak ci, którzy 
drugich do zwyczajnego morder
stwa i zabójstwa podburzają.

Choćby nawet polieya cbicagoska, 
jak pojedynczy anarchiści jeszcze 
dotychczas twierdzą, wywołała 
opór ludu -— co jednakowoż jest 
kłamstwem — nie możnaby anar
chistów usprawiedliwić, gdyż bomby 
dynamitowe były już dawno przy
gotowane a buntownicy i spiskowcy 
wcale nie taili się z tern, że dążą 
do zupełnego przewrotu istniejącego 
porządku.

W kongresie zrobiono już dawno 
wnioski, aby ścisły był dozór za
prowadzony nad imigracją i aby 
pauperzy byli zwróceni do kraju z 
którego przybyli — pauperem zaś 
możua nazwać każdą osobę, która 
się władzom niepodoba. Wypadki 
w Chicago zaś przyczyniły się, że 
w kongresie jest mowa o jeszcze 
ściślejszych prawach przeciw imi 
gncyi, jak o tern z Washingtona 
donoszą.

Cała prasa amerykańska rozwodzi 
się nad tą sprawą „Sun*1 czasopis
mo wychodzące w Nowym Yorku, 
zrobiło już propozycję co do prawa, 
aby każdy imigrant był zmuszony 
do zapłacenia $300 podatku pogłó- 
wnego.

Prawo takie atoli zamknęłoby 
Amerykę dla najlepszych żywiołów 
—. dla pilnych i dobrych farmerów 
i rzemieślników —tych imigrantów, 
którzy nie przez kapitały, ale przez 
pracę swycb rąk i swe wiadomości 
i zręczność utworzyli tę rzeczpo
spolitą i zrobili ją potężną i bo
gatą.

Żywioł zbrodniczy nie byłby 
wielce dotkniętym tem prawem, bo 
anarchiści i im podobni znaleźliby 
w Europie dość przyjaciół, którzy- 
by iiu się wystarali o dostateczno 
Środki do przybycia do Ameryki, 
podczas gdy ubogiemu i rzetelnemu 
robotnikowi ciężkoby było kwotę 
żądaną zgromadzić.

Skoro pierwsze wrażenie minie, 
poznają niezawodnie i ludzie naj
bardziej przeciw imigracyi wystę
pujący, że Stany Zjednoczone, 
jak i państwa monarchiczne w Eu
ropie, nie mogą zaprowadzić tak 
ścisłej kontroli, aby roódz zapełnię 
zapob:edz przybyciu Zbrodniarzy. 
Jedyną drogą pewną byłoby uchwa
lenie surowych kar nie tylko prze
ciwko tym którzy wykonują atten- 
taty anarchistyczne, lecz i przeciwko 
owym, którzy do ich wykonania 
namawiają i podburzają i do prze
wrotu istniejącego porządku i kon- 
stytucyi dążą.

Dodać jeszcze powinniśmy, że 
nie koniecznie wszyscy anarchiści 
tą cudzoziemcami, jak to gazety 
angielskie twierdzą, N. p, Par- 
sour, przyjaciel Spfea'a, Schwaba i 
Eielden‘a, anarchista i buntownik 
jakich mało, który dotychczas zdołał 
ujść aresztowaniu, jest czystym 
Amerykaninem, a w żyłach żony 
jego, także zwolenniczki zasad anar- 

Ichistycznycb, płynie nawet kraw 
indyańska.

OBRAZKI GARYZMU.

(Dokończenie.)

Pokolenia dzielą się na auły, czyli osady, 
złożone z kilku tylko kibitek, co jest dogodne 
dla życia pasterskiego; każda kibitka obejmu
je zwykle całą rodzinę.

Kirgizi koczujący na pograniczu Rosyi 
są tnirni zawojowani — pozornie sprzymierzę 
ni rządowi najezdniczemu. Ludność ich wy
nosi przeszło 110.000 dusz. Ich chan najwyż 
szy z sułtanów, jest protegowany przez rząd 
rosyjski; do niego należy zarząd pastwisk i 
koczowisk. Arcy-kapłan hordy mirnej, inuffy, 
mieszka w Orenburgu, gdzie znajduje się i 
korpus kadecki dla dzieci kirgizkich Elewy 
wychodzący z niego, w stopniu oficera koza
ckiego, powracają do hordy na rządców 1 u- 
rzędników. '

Gubernator orenburgski, do którego nale- 
ty naczelny zarząd hordy, często ją nawiedza, 

stopniuje sułtanów, ofiarując im gwiazdy, czer
wone szlafroki ze złoconetni galonami, i t. p., 
jako strój dostojeństwa; z czego te indywidua, 
powodowane naturalnym po iągiem do chiń- 
szczyzny i błyskotek, wielce się chełpią. Raz 
spotkawszy jednego z tych ichmościów, nie zdją
łem przed nim furażerki: Jeźli myślisz—rzeki 
do mnie, komicznie napuszony, ukazując na 
Swe znaki — że to nawóz koński, lżesz; bo to 
podarunek od wielkiego cara!

Byłoby do życzenia, aby rząd rosyjski mniej 
posyłał do hordy urzędników przy pałaszu, a 
więcej lekarzy, dla ukrócenia choroby sylilisty- 
cznej, którą wojsko jego zaszczepiło, a która 
grasuje tam niesłychanie. Choroba ta tem 
okropniejsze wywiera skutki, że ciemny lud 
nie mając wiary w pomoc medycyny, nie bę
dąc o niej przekonany przez ludzi rozumu i 
serca, poddaje się dotąd guślarzom swego po
kolenia, którzy rozlicznemi sposoby zagadywa
nia, palenia łuczywa i skwarzenia nad niem 
jakichś kostek, czy ziarnek, itd., wypędzają 
szatana — djabła — z wnętrzności chore
go, jako przyczynę jego cierpienia.

Wspomniawszy o chorobach, przypomi
nam sobie pewien fakt, który nie od rzeczy 
będzie tu przytoczyć:

Stałem na warcie w szpitalu wojskowym 
przed drzwiami sali, napełnionej nieszczęśliwy
mi, przysłanymi z rot aresztanckich 
i innych więzień, na kuracyę. Byli między 
nimi dwaj Kirgizi, zostający od lat siedmiu 
pod śledztwem i sądem wojennym, obwinieni 
o kradzież koni, w której koczujące narody a- 
zyatyckie z zawodu celują. Władze miejscowe 
rosyjskie każą zazwyczaj, po dokonanej takiej 

kradzieży, aresztować gromadę pierwszych | 
lepszych Kirgizów, posadzić ich w ostrogu 
i zmusić niewinnych do zapłaty znikłych ko 
ni, jeżeli nie wskażą winnego.

Otóż właśnie podczas mojej warty, jeden 
z owveh chorych był sądownie uniewinnionym; 
a drugiego, wydanego, słusznie, czy sądownie 
nie słusznie, przez pozostałych w ostrogu jego 
rodaków, jako winowajcę, skazano na pałki i 
na przesiedlenie.

Uniewinniony, wybladły Kirgiz, pałając 
chęcią najprędszego wyleczenia się, aby być 
wypuszczonym ze szpitala i módz powrócić 
na łono ogromnej natury stepowej, za którą 
tęsknił, powypijał w nocy wszystkie lekarstwa, 
przepisane dla kilku innych chorych. Myśla- 
lein, że biedak pęknie — zawiadomiłem o 
tym wypadku stabs-doktora; jednak nic mu 
się nie stało, skutkiem czy to silnej jego 
konstytucyi, czy też prędzej bezwładności za 
farbowanej wody, jaką felczerowie dają w 
miejsce lekarstw nieszczęśliwym, za którymi 
nie ma się kto upomnieć!

Co do Kirgiza uznanego za winowajcę, 
ten widać nie miał ochoty prędkiego wylecze
nia się, aby opuścić na zawsze ziemię rodzin
ną- Rana jego na nodze zamiast się goić, 
coraz bardziej się jątrzyła, bo ją drapał; i 
język miał biały, bo kładł na niem ukra
dkiem liście tytoniowe. Lekarze bandażowali 
ranę i zmuszeni byli kłaść na bandaże pie
częć — ale i to nie pomogło. Kirgiz szpilką 
ją krwawił. Musiano podłożyć ceratę na któ
rej każde ukłucie stawało się widocznem. I 
na to nie zważając przedłużał swą — opera- 
Cyę — wdała się gangrena — życie zakoń
czył!

Dowiedziawszy się o jego smutnym sko
nie, ucieszyłem się gorżko, wiedząc iż rzadko 
który z mahometan skazany na pałki i włó
czony przez strój szeregów sołdackich, 
nie bywa zabitym przez żołdactwo, podu- 
szczane przez ciemnych barbarzyńskich junkrow 
i praporszczyków, tchuących nienawiścią do 
biednych dzieci islamizmu, za to, że przodko
wie ich kazali niegdyś wielkim książętom mo
skiewskim trzymać sobie strzemiona u koni. 
Do takich (o niecnych prapotszczyków zasto
sowałbym rosyjskie przysłowie.

“Kuryca nie ptica, praporszczyk nie oficer!1*

Wiadomo całemu światu, że w Rosyi 
karą powszechną są pałki — ale niewiadomo 
może, że piętna tych zostają na całe życie. 
Moskale jednak dobrze o tem wiedzą. Naj- 
pierwszą u nich procedurą sądową z obwinio
nym, w celu przekonania się, czy był już pał- 
kowanym, jest zaprowadzenie go do łaźni pa
rowej, w której gdy rozgrzeje się ciało mę
czennika, nacierają go fianelą, wtedy wszy
stkie pręgi, pasy od chłost i bizunów, miej - 
sca poobcierane od kajdan i dybów, występu
ją mu na skórze w kolorze carskiej purpury!

Kirgiz nie tyle się atoli kijów lęka, nie 
tyle knuta, pod którym pada ofiarą z wyra
zem A ł lach! na ustach, ile piętna na 
szafoce, gdy jest skazany do katorżnych 
robót. Okropnie patrzeć na sprowadzone
go delikwenta z rusztowania do więzienia, gdy 
usłużni ziomkowie jego wyssysają mu z czoła 
i policzków czarne plamy masy prochowej, 
zanim stwardnieją i pozostawią na wieki na 
obliczu czlowieczem widomy stępę! katowski.

Jeden z podobnie piętnowanych, Tatarzyn, 
któremu udało się uciec, napotkawszy sołdata,

poskoczył do niego i zawołał z rozpaczą; 
“Zabij mię, bo jeśli nie, to ja cię zabiję! 1

Kirgiza uciekającego trudno jest Rosya- 
nom pochwycić, ponieważ widzi ou niezmier 
nie daleko swojemi małemi oczyma. To co się 
wydaje Eiiropejczy kowi jakimś ciemnym punk 
cikiem w oddaleniu, lub czego dojrzeć nie jest 
w możności, Kirgiz dostrzega tam jeźdźca, 
czy pieszego, z lancą, lub bez lancy, tak da 
lece wzrok go nie myli.

Najbezpieczniejszy punkt oparcia dla zbie
gów Kirgiz-Kajsachich, jest Chiwa. Nieda
wnymi czasy, mirni Kirgizi chwytali jeszcze 
żołnierzy rosyjskich, wychodzących na polowanie 
za rzekę Ural, i sprzedawali ich do Chi wy. Z 
tego powodu, każda prawie rodzina chiwińska 
posiada niewolników ze szczepu słowiańskiego, 
fińskiego itd. Większa ich część za przyję 
ciem obrzezania, otrzymała wolność. Wi&lu się 
pożeniło, osiedliło, niektórzy porobili majątki.

Pewien z liczby takich zbiegów, pocho 
dzenia kozackiego, zamieszkały od wielu lat 
w Chiwie, dowodząc w roku 1855 Kokańcami 
przeciwko Rosyi, swej ojczyźnie, dostał się do 
niewoli, był poznany i przyprowadzony w łań
cuchach do Orenburga, zkąd go wywieziono 
niewiadomo dokąd.

W razie napadów Kirgizów niepodległych, 
koczujących w głębi stepu, na hordę sprzymie
rzoną, z zamiarem zemsty i nadzieją łupu, 
gubernator wysela wojsko dla jej obrony.

Zdarza się, że elew szkoły kadetów, po 
słany w stepy, przechodzi na stronę swych 
współbraci niepodległych, szykuje ich i na
pada na mirną hordę. W ostatniej są poro- 
stawiane wszędzie liczne pikiety z kozaków 
orenburgskich, uralskich i astrachańskich z o -

ficerami na czele. Do re-.ydencyi chana przy
wiązany cały ten oddział.

Gdy koza :y poszukują kogo w stepie, 
gdzie źłdnych dróg nie ma, stanowią swój 
pułk w jednym punkcie; z tego rozchodzą się 
w dwie odnogi, następnie z każdej z tych 
odnog w inne dwie i tak dalej, w sposób 
siatki pustynię pokrywającej.

Kirgizi nie są odważni: kilkudz esięciu lu
dzi dobrze uzbrojonych i śmiałych, może iść 
przeciw kilkuset Kirgizom. Najwięcej boją się 
bagnetów. Sposób ich wojowania jest ten sam 

■prawie, co i u Beduinów. Urządzają się prze
ważnie w konnicę — nieregularną. Niezdolni 
do stoczeira otwartego boju, napadają niespo
dzianie gromadą na nieprzyjaciela, uzbrojeni w 
łuki, lance, siatki druciane, pistolety, n*dzne 
strzelby — nie zachowując wojskowego porzą
dku. Nie dziw więc, że przy szarży, łatwo ich 
rozproszyć.

Losya olbrzymim, acz cichym krokiem 
posuwa się ku Chinom i Indyom, zajmując 
kraje i plemiona, bronią i intrygą, rzucając ziar
no niezgody między nieszczęśliwe plemiona a- 
zyatyckie.

Dzielić aby panować, jest zasadą gabinetu 
petersburgskiego. Niezgoda, jaką krzewi w Azyi 
średniej, między trzema chanatami; Chiwy, Bu- 
charyi i Kokanii obejmującymi około 6.000.000 
mieszkańców; jako też między Kałmukami i 
Karakalpakami, staje się dla Rosyi potężnym 
orężem, którym to nieoświecone, powaśnione 
narody, same sięnmrłują .
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(Tu w Chioago aresztowano pod

czas rozruchów, o ile nam wiado
mo, jednego tylko Polaka i to, jak 
się okazało, przez omyłkę tylko. 
Przyp. Red.)

wielu
na

Nie-

dlitwy za Mikołaja L, który przeniósł się do 
wieczności. Następnie cała siła zbrojna wy
konała przysięgę na wierność nowemu monar
sze, Aleksandrowi II.

Naraz postrzegam widmo czarne, ponure, 
w koronie z kości trupich. Odskoczyłem od 
niego. Siedziało w środku korowodu, a za niem 
stała larwa, nucąca grobowo po każdej przegry- 
wce orkiestry:

złożona z Polaków,

Brooklyn 
(delegate)

Przenoszenie Polak <5 
urzędników kolejowych z W. 
Poznańskiego w strony niemieckie 
nie ustaje. Od 15. zm., od sekre
tarzy począwszy a na stróżach skoń 
czywszy, przeniesiono do zarządu 
kolejowego w Słupsku na Pomorzu 
(Stolpe) 22 Polaków, również za

mają nas podciągnąć 
niektó • 

kategoryę

kraju, a tem mniej przez Polaków’ 
którzy powinni dobrem zachowa
niem się, statecznością i stałością 
charakteru dać światu świadectwo, 
że należą do wielkiego narodn, 
godnego lepszego losu, który nie 
zasłużył na prześladowania we wła
snej swej ojczyźnie.

Wybacz Pau, iż tak narzekam, 
lecz tutaj nietylko rodowici Ame
rykanie, lecz nawet i Niemcy za
rzucają, iż rozruchy były sprawką 
Polaków; bronić tu muszę imienia 
polskiego na wszystkie strony. Mam 
nadzieję, iż nie wiele rodaków do 
tego należało, a może i przed sądem 
się wykaże, \l to nie polska sprawa 
była, skoro przewodnikami Niemcy 
byli.

na
rzono.

nocne
rozbijanie szkieł, 
y na obrońcę o j c z y-

Na
ne
nie stały potągi z ludzi zamrożonych, i odby
wały się gody. Puhary, ordery i szarfy bie
siadników, przy lamp tysiąca błysku ćmiły 
moje oczy; świszczały wiatry, tonie spienionych 
bałwanów o kry uderzały.

Zważywszy, że każdy oby
watel przybywający do Stanów 
Zjednoczonych powinien święcić i 
uszanować prawa tutejsze i ściśle 
wypełniać obowiązki obywatelskie;

Z w aż y w s z y, że konstytucya 
3 Maja ostatnie wiekopomne dzieło 
naszych przodków, — zarówno jak 
i konstytucya Stanów Z uznają, 
iż każdy ma prawo zdobywać sobie 
szczęście drogami prawemi i dzia 
łać z zupełną swobodą, o ileby 
tylko nie zagrażał życiu, wolności 
osobistej i własności współobywate
li;

Zważyw s z y, że ziemia ame= 
rykańska przyjmuje, tuli gościnnie 
pod swoje skrzydła przybyszów, 
a tym, którzy chcą uczciwie praco
wać zapewnia los o wiele świetniej
szy i zarobek o wielekroć wyższy 
— aniżeli to było możliwem w 
w Europie, — że, w Ameryce, 

’ nie wisi nad żadnym obywatelem 
bat służby wojennej, w której mi
liony narodu marnują najpiękniejsze 
lata życia; — że Ameryka, obda 
rzając każdego najzupełniejszą wol 
nością, — zapewnia swobodę wiary,

rząd kolejowy w Szczecinie otrzy 
mał także poważną liczbę tego ro
dzaju nowych wygnańców. Naj 
mniejszą berliński. Przenoszeni by
wają i Niemcy z Polakami żonaci.

Przy takich przenoszeniach zda 
rzają się zabawne rzeczy, I tak z 
Poznania przeniesiono do Szczeci
na niejakiego p. Koralewskiego, 
który prócz polskiego nazwiska nic 
polskiego nie zatrzymał; nie umie 
ani słówka po polsku, jest prote 
stantem, a żona jego także po poi - 
sku nie umie i również jest prote
stantką.

Przenoszenia te odbywają się „z 
konsekwencyą i energią", bez wzglę 
du na koszta- Każdy bowiem, na 
translokacyę skazany, dostaje wraz 
z familią wolny bilet II. klasy na 
przejazd do miejsca nowego urzędo
wania, około dwieście marek na ko 
szta przeprowadzenia, oprócz tego 
dyrekeye zwracają za lokal czynsz 
półroczny. Takie same kwoty o- 
trzymują i ci, którzy są z innych 
miast do Poznania przenoszeni-

W końcu dodać należy, iż ci, co 
do Poznania zostali wyznaczeni, idą 
niechętnie i żalą się, że ich wyrwa
no z stosunków rodzinnych i naro’ 
dowycb. Ale narzekania te i na 
wet reklamacye nie odnoszą żadne' 
go' skutku w obec racyi stanu.

Rozwodzić się nad tą sprawą — 
sądzi Dzień. Pozn. nie wart’. 
Istotnie szkodaby było na to czasu 
i atłasu. Prąd bowiem każdy, spo 
łeczny czy polityczny, musi, jak ku 
la armatnia dobiedz do ostatniej 
swej mety. Następnie dopiero prąd 
taki rozpoczyna zwrot. I ten też 
nastąpi, to rzecz pewna — niepo
dobna bowiem przypuścić, aby sy 
stem taki mógł się długo utrzymać.

— Senat karny kamergery*htu są
dził we czwartek dnia 29 kwietnia, 
jako najwyższa władza jurysdykcyj
na następująca sprawę. Dozorca 
więzienia R. w Koźminie wyznania 
katolickiego z żoną także katoliczką 
posyłali dzieci swoje aż do wrze
śnia roku zeszłego na religią do 
polsko-katolickiego oddziału. W 
miesiącu rzeczonym otrzymał od in» 
spekcyi szkolnej wezwanie, aby od 
tąd posyłał dzieci swoje do oddzia 
łu z wykładem niemieckim katoli 
ckiej religii, ponieważ już dostate 
cznych w języku tym nabrały wia 
domości. Pan R. użalił się na to 
przed wyższą instancją, ale krok 
ten pozostał bez skutku. A gdy, 
nie zważając na taką odprawę pan 
R. dzieciom swoim kazał nadal u- 
częszczać do polsko«katolickiego 
oddziału, oskarżony został o kon-= 
trawencyą szkólną i pomimo wy
wodów swoich, że rodzice dzieci są 
narodowości polskiej, że więc po 
stępowanie jego było prawne, ska
zany został przez sąd ławniczy na 
20 m. kary pieniężnej lub 4 dni 
więzienia

Odnośne instrukeye rejency po
znańskiej wydane 4go maja 1857 
roku, któreby mogły były uspra 
wiedliwić postępowanie obżałowa- 
nego, sędzia ławniczy uzna} za nieo^ 
towiązujące, ponieważ publikowane 
były w piśmie rojencyjnem dla spraw 
8Z kólnych (Regierungs Schulblatt) 
a nie w piśmie rejencyjtiem urzę 
dowem (Regierungs Amtsblatt) Na 
apelacyą pana R. sprawę powyższą 
powtórnie rozstrząsano w krotoszyń
skiej izbie karnej, takowa atoli po 
stępowanie obżałowanego uznała za 
nieprawne i zawyrokowała karę pie
niężną w sunnę 3,60, m., oblicza 
jąc po 5 fenygów za każdy dzień, 
w którym dzieci do niemieckiego 
oddziału na naukę religii nie przy 
szły.

W końcu wniósł pan R. o rewi- 
zyę do kamergerychtu, której rezul 
tatem było uznanie za słuszny wy
rok wydanego przez sąd ławniczy 
i skazanie nadto oskarżonego na za
płatę kosztów rewizyi.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

Na Litwie w gubornii mińskiej 
znaczny szmat ziemi, bo pas siedm 
mil długości a trzy szerokości, prze 
cb< dzi z rąk polskich w rosyjskie. 
Właściciel tych dóbr, hr. K. P., 
sprzedał z nich przed kilku laty 
stokilkadziesiąt tysięcy morgów la 
su Można więc z tej sprzedaży 
mieć pojęcie o wielkości całego ob 
szaru. Przyczyna sprzedaży jest 
tajemnicą, bo długi rodzinne, obcią
żające majątek, nie mogą usprawie
dliwiać sprzedaży. Smutna to, nie
odżałowana szioda, że najwięksi 
właściciele ziemscy, tak zwane 
„przodujące sfery", w sposób krzy-* 
czący lekceważą jedyną dziś naszą 
siłę — rodzinną glebę — i pozby 
wają się jej z lekkiem sercem!

murarza Klempa na 
przedmieściu.

w 
Ks.

Niemczech ujrzawszy się bez przy- 
opieki, trwoga mną miotała, zwróci -

Danville, P»., 17 mija 1886.
....Muszę także naumiemć z 

powodu zajść anarchistycznych, iż 
„Gazeta Polska*-, Że tak bowiem, 
uczyniła swą powinność, ostrzegając 
kilka tygodni temu, aby Polacy nie 
wdawali aię w socjalistyczne zje
dnoczenia, nie chodzili na ich mi
tyngi i t. d., gdyż będą musieli za 
tychże odpokutować. Oby tylko 
byli usłuchali, a byliby Polonii w 
Ameryce oszczędzili urągania, wsty
du i hańby i radości z tego powo
du nieprzyjaciołom naszym w starym 
kraju. Dziękuję Panu za owe 
ostrzeżenie — uczyniłeś coś mó^ł 
dla dobra publicznego; gdyby inni 
redaktorowi© byli to samo uczynili, 
możeby byli wiele się przyczynili 
do spokoju publicznego, który me 
powinien być Zakłócony w wolnym

Y.,
III Sobieski",

wali dziewczynę chrzoj 
ś c i a ń s k ą. W dniu 19 z. m. 
służąca krawca L. wyszła po wodę 
i do wieczora jej jeszcze nie było- 
Krewni dali znać o tem policyi z tem 
nadmienieniem, że może żydzi ją za
mordowali, bo potrzebują chrześciań 
skiej krwi do swoich świąt wielka = 
nocnych. Pogłoska o tem rozeszła 
się lotem błyskawicy i lud zaczął 
wierzyć w te baśnie. Na drugi 
dzień jednak, gdy się dziewczyna 
sama stawiła do swego państwa, u 
spokoiły 8 ę umysły.

— Z Królewskiej Huty pi- 
szą do ,,Schles. Volks Ztg.'1, że 
zniżenie zapłaty w górnictwie nie u 
staje. I teraz okrojono ją robotni
kom o 20 do 4" fen. Jeden z nich 
oświadczył inspektorowi, ażeby im 
pozwolił przynajmniej zarobić na 
kupienie rewolweru, poczem postrze- 
la w łby całej rodzinie, a na końcu 
sam sobie życie odbiorze, gdyż z 
teraźniejszego zarobku żyć niepodo
bna.

wszelkie
naszych 

beżprzestannie 
niemiecko-żydowskie 

Posłaliśmy protesty

Jasna Góra, Ark., 18 maja 1886. 
Niejeden się może dziwi, że 

Polać? w Arkansas nie o sobie w 
gazetach nie donoszą. Prawda, 
mało co o sobie dajetny znać — 
lecz jak przysłowie mówi: Jest to 
cnota nad cnotami, trzymać język 
nad zębami.

Niejeden może i dziś jeszcze, 
gdy mu się przypomina Arkansas, 
skarży się i nieraz przeklina, Że 
tn stracił dużo pieniędzy i mnsiał 
się wracać, zkąd przybył. A któż 
ci to człowieku kazał uciekać? Nie 
mogłeś tu pozostać -i pracować tak, 
jak my to czynimy?

Lecz temu były winne honorowe 
owe amerykańskie ladies. Pulchne 
ich rączki nie były przyzwyczajo
ne do pracy. Lubiły się kołysać 
w krzesłach i Panu Bogu kraść 
czas, kiedy mąż mnsiał ciężko w 
fabryce pracować. Gdy przybyły 
do Arkansas a obaczyły las, to się 
przelękły tak, jak gdyby ujrzały 
złego ducha.

My, którzyśmy pozostali, je
steśmy dosyć szczęśliwymi. Wzię
liśmy się do dzieła i wystaraliśmy 
się o jolskiego księdza. Za jego 
araraniem wybudowaliśmy kościół i 
szkołę. Za trudy i mozoły dla nas 
poniesiono w przeciągu 6 lat dzię- 
knj-my serdecznie wiel. ks. A. 
Jaworskiemu.

Cze godny ten kapłan wyjeżdża
jąc do Detroit oolecił nam ks. Jana 
Ótten, pochodzenia niemieesiego, 
z którego jesteśmy bardzo zadowo
leń’; tylko to jest nieszczęściem, 
że większa część parafian tutejszych 
t>ie zna języka niemieckiego ani 
angielskiego.

Aby każdy mógł wypełnić obo
wiązki swe religijne postarał się 
nam ks. Otten o kapłana polskiego, 
ks. Leona Brandys, z Radomia, III., 
który przybył w dniu 5 maja; gościł 
u nas przez ośm dni. Nabożeństwo 
odprawiało się co dzień: z rana 
msza św., nau wieczorem nieszpor 
i błogosławieństwo, a następnie 
przygotowanie dzieci do spowiedzi 
i Komunii św. Dzień 12 maja®a 
był bardzo uroczystym dla nas, bo 
dzieci nasze przystąpiły po pierwszy 
raz do Stołu Pańskiego. Ks. Le
onowi Brandys składamy niniejszem 
najszczersze podziękowanie i s’are 
polskie Bóg zapiać.

W imieniu parafii
MICHAŁ Ł17KA SZE W1CZ.■ - t

t,Polish Sharp Shooters'
W. Dąbrowski 

„Kosciusko * 
7*. Grodzki 

„United Poles" 
St. Śleszyński 

„Polonia"
St. Krzemiński 

„Musical Moniuszko- 
IV. Polski 

„Pułaski"
W. Kucharski 

„Dramatical"
T. Kornobis 

„Krakusy *
L. Jackowski 

„Bosak Hauke *
IV. Baliński 

Jan III Sobieski"
Nzczawzrisśu' (delegate)

„Jan III Sobieski", Paterson, N. J.
M. Piaseck i

President of the United 
in New York and vicnity: 

E. J. Jerzmanowski.
Secretary, F H. Topor.

Trzy pniary nawiedziły w dniu 
5 maja Toruń. Nasamprzód rano 
spłonęły jak pisze „Gazeta Toruń ■ 
ska", do szczętu dom i budynki 
gospodarcze p Mullera na Katrzyn- 
ce. Inwentarz uratowano. Po go 
dżinie 12 wybuchł zaś pożar w do 
mu Bucbalskiego na Rybakach i 
wkrótce i bjął 6 domów mieszkal
nych. Ofiarą rozszalałego żywiołu 
podniecanego prz-z silny wiatr padł 
jeden dom Hotmana, 3 domy Bu 
cbalskiego, 1 dom Kleparskiego i 
1 dom Wierzbickiego. W płonfe 
mach zginął także jakiś starzec u 
trzymywauy kosztem funduszu ubo» 
gieb, a który mieszkał u niejakie 
go Jurkiewicza. Mówią także, że 
zginęło jedno czy nawet 2 dzieci.

Pożar wybuchł wskutek nieostro ■ 
żności. Opowiadają, że gdy chłop 
pak p Puchalskiego zapalał w pie
cu, iskra padla na kupę iglic i 
wznieciła pożar, który ugasić już 
się nie dał. Pionierzy, którzy tam 
później przybyli, dzielnie pożar ga 
sili. Nie dość było tej klęski, bo 
zaraz po południu wybuchł pożar 
trzeci w domu 
chełmińskiem 
cmentarza.

W pożarze
się starzec Wyscbert, szewc, 
liło się również dziecko Malinow 
skiego. Nieszczęśliwy ojciec nie 
może odszukać jeszcze dwojga dzle 
ci. Czyż i te miałyby paść ofiarą 
płomieni?

Skład oddzielonego orenburgskiego korpu
su, następujący:

1. Dziesięć batalionów Pniowych piechoty
2. Kozacy gubernii orenbnrakiej ze swą 

artyleryą.
3. Kilka batalionów kantonistów, złoconych 

po większej części z żydziąt pochwyconych w 
Polsce i przechrzconych na grecko-rosyjską wia
rę.

Nie dosyć na tem. Posunęła się ona zbrój- 
no, niedawnemi czasy, ku morzu Aralskiemu, 
gdzie zdobyła podstępem, za pomocą podkopu, 
warowne miasto kokańskie Akmerczet, nazwa
ne potem Fort-Perowski, od nazwiska 
gubernatora orenburskiego, przewódzcy wyprą 
wy. Obecnie, fort ten zamienia się stopniowo 
w groźną fortecę, tak pod względem ważności 
strategicznej, jako i budowy w najnowszym 
stylu, nad którą Moskale usilnie pracują. Fort- 
Perowski, rzec można, jest dotąd jedyną potęgą 
moskiewską w tamtych stronach — wszystkie 
mne mało mają znaczenia; jest najdalszym pun
ktem oparcia dla arm’i rosyjskiej w stepie; le’ 
ży nad rzeką Sir Daryą, w odległeści .500 
tylko wiorst od morza. Statki parowe rosyj
skie płyną już swobodnie po Sir Daryi odmo 
rza Aralskiego, zkąd łatwo wypłynąć mogą w 
sposób najezdmezy i na rzekę Amur.

Wschód zagrożony !...

DOM POLSKI —
A*. York, 12 'Maja 1886 r. 

ODEZWA
Do wszystkich Polaków w Stanach Zje

dnoczonych .

Polacy zam:ęszk»li w N. Yorku, 
Brooklynie, Jersey City, New ark u, 
Paterson, Greenpoint, Williamsbur 
gu i okolicy, reprezentowani przez 
władze Komitetu Centralnego do
broczynności Z. N. P. w N. Y. i 
przez prezesów kilkunastu towa 
rzystw narodowych polskich, na ze
braniu w d 12 Maja 1886 r. w 
„Domu Polskim" przy ulicy 30 
No. 2286, — następującą zadecy
dowali rezolucję.

PROTEST POLAKÓW
chicagoskich.

Około 600 Polaków i Amerykanów 
zgromadziło się w środę na 
w czeskiej 
ulicy, 
ci w
zarzuca Polakom, iż są anarchista 
mi, Bocyaliatami i t. p.

Prezydującym został obrany ob. 
Stanisław Kociemsk’, sekretarzem 
ob. Józef Napieralski

Ob. Piotr Kiołbassa wyświetlił, 
w angielskim języku, żo zwołano 
zgromadzenie aby oświadczyć światu, 
że Polacy csują wstręt i nienawi
dzą czyny popełniane przez komu
nistów i anarchistów i aby pokazać, 
że Polacy są dobrymi obywatelami, 
a nie łotrami, jakimi ich prasa 
angielska nazywa. Mówił że Pola 
cy są ubogimi i pracują ciężko na 
chleb swój dzienny, lecz pomimo 
tego są poczciwymi i rzetelnymi, 
i nie rzucaliby nigdy bomb i nie 
zabijaliby policyi. Polaków oska
rżono, że są anarchistami, socyali 
stami i komunistami, lecz mówca 
chciałby widzieć człowieka, któryby 
udowodnił, żo choć jeden Polak do 
nich należy. Policya aresztując 
ludzi, których języka nie mogła 
zrozumieć, nazywała ich Polakami 
i w ten sposób Polacy zostali o- 
czernieni. Mówca rzekł także, że 
zbadał ściśle całą sprawę, lecz nie 
mógł się dowiedzieć o jednym 
nawet Polaku, u któregoby znale
ziono dynamit, nie mógł znaleźć 
ani jednego, któryby miał jaką 
styczność z buntem na targowisku 
siana (Hay market). W Milwaukee 
dało się wprawdzie kilku Polaków 
w stanie nietrzeźwym uwieść przez 
buntowników — lecz czyż Gwardya 
Kościuszko,
nie wystąpiła yrzeciwko nim? Pod
czas buntu u McCormicka było tam 
obecnych kilku Polaków, 
przyszli tylko z ciekawości 
li jeden lub drugi z nich 
łozy od pol cyi, to odebrał
żoną karę, bo nie powinien był 
się udać tam, gdzie był niepotrze 
bnym. Dotychczas nie było jeszcze 
ani jednego Polaka, który mową 
lub uczynkiem podburzał rodaków 
do buntu i jest to obelgą dla nas, 
jeżeli ktoś wszystkich Polaków na
zywa ludźmi zjymi. Polacy nie 
twierdzą, iż są lepszymi od innych, 
lecz myślą, że są przynajmniej tak 
dobrymi jak. drudzy. Nie ma 
Polaka, któryby był adwokatem 
anarchizmu. Spies, Fielden i Par,, 
sous nie są Polakami. Jeden z 
nich jest Niemcem, drugi Angli
kiem, trzeci Amerykaninem Na 
Desplaines ulicy aresztowano kilku 
Polaków, lecz byli to ludzie, któ
rzy z ciekawości przyszli; żaden z 
nich nie miał mów podburzających 
ani też miał do czynienia z rzuca* 
niem bomby. Polacy nie należą 
do'tajnego stowa.-zy szenia, bo ka
żdy z nich jest religijnym i dobro
czynnym Polacy, skoro ich kilku 
8'ę zgromadzi w jednej miejscowości 
budują kościoły i szkoły; — czyż
by je budowali na to, aby anarchi
ści je zburzyli? Anarchistów trze
ba było aresztować już dawno to_ 
mu. Są po większej części Niem 
cami, a ponieważ są silni co do 
liczby i wpływu, me staje im się 
nic Polacy szanują kraj ten, bo 
wiedzą czem była wolność i znają 
jej wartość. Czerwonej flagi nie 
powinno się ścierpieć ani na chwi
lę. byłaby powinna już dawno być 
zniszczoną. Mówca zakończył 
oznajmująe, że pomiędzy Polakami 
jest mniej zbrodniarzy, jak pomię
dzy innemi narodowościami.

Przewodniczący przeczytał nastę* 
pnie odezwę i uchwały, które mniej 
więcej brzmią jak następuje:

Kochani Rodacy! Bolesne do
świadczenia w ostatnich kilku doi 
rozruchów w tym tu kraju przypo- 
minaią nam mimowoli, że i wszy 
scy Święci nie pomogą temu, kogo 
Bóg potępi, 
przysłowiem, 
tych, których

Każdy bez
najserdeczniejszy

Korespondencje „Gaz.Pol.“
A. York, tl 20 Maja 1886 r.

Szanowna Redakcyo Gazety Pol
skiej, Chicago.

Wielka liczba dzienników angiel 
skich i niemieckich, nieprzyjaznych 
naszej narodowości, prawią duby 
smalone o rewolucyjnych dążeniach 
Polaków i dyskredytują nas w ten 
sposób w obec opinii i stosunków 
amerykańskich, — a smutne sku 
tki tej niezasłużonej przeciwko nam 
krucjaty, coraz silniej rozwijają się 
przed oczami.

Teraz po wypadkach w Milwau
kee i Chicago, wiadomości nade- 
sałe na g ełdę nowo yorską, spowo
dowały wielu przedsiębiorców i fa
brykantów do rozporządzenia aby 
nadal nie przyjmowano Polaków 
do pracy, wielu też niewinnych wy
dalono. Nieszczęść nowych i po 
gnębienia morze cale! Przebąkują 
nawet iż
we względzie obostrzenia 
rych praw, pod jedną 
z Chińczykami.

Musimy na 
zrehabilitować 
skazywanych 
hańbę przez 
intrygi. Posłaliśmy protesty an
gielskie do wielu gazet — może 
choć w części otworzymy oczy na
rodu angielskiego na to — gdzie 
złe tkwi, — a tymczasem bronić 
musimy, jak kto meże i umie, ho» 
noru naszego narodu'

Wiedząc, że Szanowny organ stoi 
na wysokości zadania, uprzejmie 
prosimy o spieszne pomieszczenie, 
in extenso, załączających się przy 
oiniejszem protistów: angielskiego 
i polskiego i z góry uprzejmie 
dziękując za gościnność, łaskawie 
udzielić się mającą dla wyrazu 
naszych uczuć, łączymv zapewnie
nia naszego szacunku i poważania, 
— w imieniu Zarządu interesów 
Polskich w N York i okolicy i 
Komitetu organizacji.

F. H Topor, sekretarz.

hali na Da 
aby zaprotestować 

prasie amerykańskiej,

Grupa Z. N. P.
Jersey City, AF.

III Sobieski", Paterson, N. 
M. Piasecki 

Newark,
Szczawiński (delegat)

III Sobieski", Greenpoint, 
Turkowski, 

Prezes Zjednoczonych Polaków w 
N. Yorku i okolicy

E. J. Jerzmanowski-,
F. H. Topor, Sekretarz.

Pod Austryakiem,
Galicya.

Poiar w gminie Rudzie kraku- 
wieckiej, powiatu jaworowskiego, 
dnia 29 kwietnia wieczirem, zni
szczył 31 zagród włościańskich z 
zapasami żywności, sprzętami i o- 
dzieżą mieszkańców. W płomie 
niacb zginęło 4-letnie dziecko, a 
trzy kobiety doznały lekkiego popa 
rżenia. Spaliło się też przeszło 
20 zwierząt domowych. Strata w 
bardzo małej części ubezpieczona, 
wynosi około 20.000 złr., a 150 
ludzi pozostało bez dachu i chluba 
Przyczyny pożaru nie zdołano na 
razie wyśledzić. — O pożarze w 
Tyśmicnicy nadeszły następujące 
szczegóły: Ogień z niesprawdzonej 
dotąd przyczyny powstał w komo
rze izraelity B Akselrada w szyn
ku i w jednej chwili przeniósł się 
na sąsiednie kamienice i domy dre
wniane, tak, że w przeciągu kilku 
godzin zniszczył pięć jednopiętrowych 
kamienic i sześć domów parteru 
wycb. Liczba poszkodowanych ro ■ 
dżin wynosi 23. Spaliła się między 
innemi kamienica, w której umie 
szczona była koncelarya towarzy 
stwa zaliczkowego „ Wiara", jednak
że tak kasa, jak i księgi tego to
warzystwa zostały ocalone. Ogólna 
szkoda oceniona znstała na 18.100 
ubezpieczoną zaś była szkoda na 
12.000 z)r.

Lecz pocieszajmy się 
że Bóg doświadcza 
miłuje.
wątpienia wie, że 

rasz przyjaciel

„Lepiej być ofiarą, jak katem — 
Lepiej być ofiarą, jak katem.*'

Widmo kiwało głową — a tam zaś, gdzie 
były oczy, krople upiekłej krwi Nącayły mu się 
na kolana.

Nagle strojni goście zamieniali się w ko
steczki, kosteczki — i znikli. —

Rijztwierają się z łoskotem podwoje, wpa 
tłum nagich skieletów.

— Oddaj mi moją szyjel wołu jeden z nich 
koronowanego.

— Szyję! powtarza chór.
— Oddaj moje dzieci! woła drugi.
— Dzieci! powtarza chór.!
— Na co mię przechrzciłeś! Bez błogosła

wieństwa matki woijać nie mogę do raju, 
opornica się trzeci.

— Woijśó nie moźem do raju! woła pła
czliwie chór.

— Wyrwałeś mózg mojemu mężowi, a 
wsadziłeś mu gąbkę! Gdzie jest mózg męża 
mojego? — woła skielet kobiety.

Pretensyi było bez liku — aż nareszcie 
chwyta mię jeden z nieboszczyków w piszczele, 
i ciągnie przed czarne widziadło. Wydzieram 
się jak mogę, włosy mi się jeżą z przestra
chu, urazy przebaczam, zawołałem — 
lecz na to słowo, wszystkie skielety zwróciły 
się wraz. Nie ma, nie ma przebaczę 
nia ! wrzasnęły społem i nuż mię kułako- 
waó! —

Przebudziłem się, oblany zimnym po
tem.

Upłynął mały przeciąg czasu od tego snu 
okropnego, gdy otrzymałem rozkaz stawienia 
się w sztabie przed mym dowódzcą. Pierwsze 
jego słowa były Bóg i car miłosierny —-

S z la z k .
c

Z Zabrza z Górnego Sziązka do* 
noszą do gazet niemieckich pod 
dniem 20 z. m. Rozeszła się tu 
pogłoska, źe żydzi zamordo

Whereas it is a fact, that the 
Polish history does not record any 
trace of socialistic agitation, and 
that the nihilist c and anarchistic 
tendencies are opposed to the Po
lish o aracter, and have nothing 
common with our struggle for na
tional independence;

Whereas in presence of the 
cruel persecutions of the Russian 
and Prussian Governments it is the 
sacred duty of every Pole, to prove 
to the whole world and expe- 
cially to the generous American 
nation, that these prosecutions are 
wholly injustified ;

Whereas the lessons of hi 
story have taught us that freedom 
exist 
preme 
surest 
tism;

W h e r e a s every Pole who 
participates in lawlessness is a trai
tor to the national cause and an 
enemy of liberty;

Be it resol ’ed :
That they do most energetically 

protest against all tints and distur
bances in this their adopted home, 
be they committed in the name of 
socialism, auarch'sm or under any 
other pretext and that with great 
sorrow and grief they feel compel
led to publicly disavow and con. 
demn the act;on of those of their 
countrymen who participated in the 
troubles of May 3d in Milwaukee 
and Chicago, — and they hereby 
implore all Poles in the United 
States to remember that true sons 
of Poland haTe nothing in common 
with the red flag, the symbol of 
blood, arson and murder and that 
all those who partake of the hosp’- 
tality and protection of the United 
States must firmly uphold its banner, 
the only one that to-iay 
in honor and defence of 
freedom

In the
Committee 
Benevolent 
States:
Dr. V Zolno’i’ski, President, N- Y. 
E. J. Jerzmanowski V.-Pres. ,, 
Ch. Roze.nta Chłapowski ,,
Bev, H Klimecki ,,
Dr. H. P. Lewandowski „
Ig. Pawlowski ,,

Presidents of the Societies:

New York

Tegoż dnia zaszedłem wieczorem do jedne 
go ze znajomych oficerów; zast dem tam wielu 
innyoh wielbicieli świeżo zmarłego mocarza 
północy, na ten raz wytykających wady niebo 
szczyka, a unoszących się z kieliszkami w ręku 
nad wysokimi przymiotami nowego cara. L e 
roi est ni ort, v i v e le roi!

W koszarach niektórzy pisarze wojskowi 
dowodzili półgębkiem, jakoby troi: nie należał 
się Aleksandrowi, wedle najdawniejszych praw 
rosyjskich, ale jego młodszemu bratu, Konstan 
temu, gdyż pierwszy urodził się wtedy, gdy 
ojciec jego nie był jeszcze carem, lecz tylko 
wielkim księciem.

Długo w nocy nie spałem, natłok myśli 
obciążał mi głowę, a gdy zasnąłem,ciężki sen 
męczył mię niesłychanie:

Byłem w jakiejś krainie nadprzyrodzonej. 
Salon w niej był złożony z kry lodów, 

krach jakieś bezkształtne dziwolągi i polar 
niedźwiedzie szcz ekotały zębami — w salo-

The Poles in New Yorjk und vi
cinity duly represented by the 
authorities of the Central Polish 
Committee and of the various local 
associations assembled in the „Po
lish House” 4486 30 str., on May 
the 12th have resolved:

Whereas a few of their 
countrymen have participated in 
the unfortunate events cf May 3d 
m Chicago and Milwaukee, espe
cially in the latter city and have 
thus participated in the public di
sturbances and riots;

Whereas buth the constitu
tions of the United States and 
the Polish of the 3d of May con 
fer the right to seek his individual 
happiness and to act in perfect 
freedom as long, as his acts do 
not imperil the person, property or 
freedom of his fellowmen;

Whereas every man, living 
in the United States is bound to 
obey the laws and to fulfill a 
citizen’s duties in the only coun
try in the world, that warrants to 
all its peopl e alien born or native 
to the soil perfect personal freedom, 
and that possesses a complete sy
stem cf self-government;

Whereas the United States 
of America tender unlimited hos
pitality to foreigners, offering to 
every one who seeks honest labor, 
a much better future than is pos
sible for him to obtain in Europe, 
not expecting of him that hard 
military service, which consumes 
the best years of his life, giving 
him the successes and the liberty, 
of exercising the duties of his re
ligion and educating his children, 
according to the dictation of his 
own conscience and opening to 
every one, rich or poor, high or 
low born, the road to the highest 
dignities of the land;

W h e r e a 8 it is not just, that 
half a million or more of law-abi 
ding Polish citizens in America 
suffer for the excesses committed 
by several of thoir most ignorant 
and head strong compatriots sedu
ced, strange to say, by professional 
agitators almost exclusively belong
ing to nationalities hostile to Po
land;

Bismarck, nie zadcwolniony w bar- 
jarzyńskiem. swem okrucieństwie 
uciemiężaniem Polaków w Europie, 
rozszerza potęgę nawet po za gra
nice swego królestwa, a za pomocą 
swych przyjaciół tutejszych usiłuje 
oszczerzać ubogich wygnańców, 
ttórzy szukają schronienia pod po- 
tężnem skrzydłem wielkiej rzeczy- 
pospolitej amerykańskiej, tak, aby 
nas pozbawić sympatyi szlachetnego 
ludu arr ery kańskiego. Nje czując 
się winnymi złego postępowania w 
tym kraju, uważamy zniewagę nam 
wyrządzoną w kolumnach prasy 
amerykańskiej, za dzieło najemni
ków tego despoty bez serca.

Bomba rzucona podczas buntu 
pomiędzy polieyantów przez anar
chistów i walka tłumu z milicyą w 
innej miejscowości są dostateczne- 
mi dowodami dla naszych nieprzy
jaciół, aby mogli całą winę zwalić 
na ubogich Polaków i słowiańskich 
ich braci Czechów i uznać ich za 
naczelników tych, którzy są zwo
lennikami czerwonej flag' w Ame
ryce. Z powodu niesłusznego 
tego i haniebnego postępowania, 
my Polacy uznaliśmy za święty nasz 
obowiązek zwołać walne to zgroma 
dzenie, na którem żądamy, aby u” 
dowolniono powyższe oskarżenia.

Ktokolwiek zna hist oryę Polaki, 
wie dobrze, że jej synowie byli za
wsze gotowymi bronić innych na
rodów, poświęcając swe życie w 
obec śmiertelnych bagnetów; miano 
swoje nie schańbili nigdy przez 
zdradliwy napad nawet na nieprzy • 
jaciela, lecz walczyli odważnie z 
piersią otwartą pod gradem kul. 
Czyny i posiedzenia ich nie są ta • 
jemnem i i cały naród nie może 
być odpowiedzialnym za kilku wy
rzutków, którzy się połączyli z 
buntownikami, tak, jak nie można 
potępić wszystkich N’emców, pomi
mo że ich rodacy rzucali bomby i 
Bą anarchistami.

Czujemy się ten bardziej zranię 
ni na sercu, gdyż lud nasz ze swe- 
mi religijnemi zasadami nia popie
ra zasad komunistycznych i anar
chistycznych. A chociaż jesteśmy 
poniewierani na każdem prawie 
miejscu, nie obcięlibyśmy oskarżyć 
najgorszych nawet naszych nie 
przyjaciół o czyn, który hańbi poje- 
dyńcze tylko osobistości.

Szanujemy konstytńcyę wielkiej 
tej rzeczypospolitej, dla której kil
ku. z naszych przodków walczyło a 
czując potrzebę usunięcia tych 
chmur uchwaliliśmy co następuje:

Ponieważ w skutek zniewa* 
gi wyrządzonej Polakom przez pra
sę amerykańską, która ich nazywa 
buntownikami i anarchistami z 
przyczyny iiatn nie znanej, uwa
żamy za nąjwiększą naszą powin
ność bronić naszego imienia, z ho 
norem noszonego; dla tego, prote
stując przeciw takiemu znieważe
niu naszego społeczeństwa.

Uchwalamy, że korzystając 
z gościnności szlachetnego tego 
kraju, do które*go przybywamy ze 
zamiarem stania się godnymi ame- 
rykańskiemi obywatelami, obiecuje
my być posłusznymi prawom jego 
rządu.

Że szanujemy każdego rzetelnego 
robotnika, lecz gardzimy i odwra
camy się z odrazą od każdego, któ 
ry wypowiada lub ogłasza anarchi 
styczne i mordercze idee.

że, o ile możności, będziemy się 
starali obznajomić braci naszych w 
różnych towarzystwach z po wyż- 
szemi uchwałami, a gdyby który z 
członków nie wykonał obowiązków 
przepisanych przez ustawy, ma 
być ukarany podług prawa, a całe 
społeczeństwo będzie go uważało 
za wyrzutka, za którego czyny me 
jesteśmy odpowiedzialnymi.

Że odwołujemy się tylko do spra 
wiedliwcści wielkiego tego ludu a- 
męrykańskiego, dla którego dobra 
gotowi jest< śmy każdego czasu po - 
święcić nasze życie, aby udowodnić 
ie jesteśmy godnymi synami Ko* 
ściuszki i Pułaskiego, którzy w 
swym czasie walczyli za wolność 
tego kraju i spodziewamy Się, że

przekonań i wychowania i otwiera 
równy dla wszystkich dostęp do 
najwyższych urzędów, godności i 
zaszczytów;

Zważywszy, te wielkie nie 
legalne i burzycielskie działania 
jednostek, najc-ęższą wyrządzają 
krzywdę samym robotnikom, — a 
ci Polacy, którzy przyjmują udział 
w zaburzeniach, nie tylko sami 
na siebie ściągają srogą karę i 
tracą zarobkowanie, ale, co najsmu
tniejsza, skazują na poniewierkę: 
imię, cześć, charakter i honor na« 
rodu polskiego i zaszczepiają prze
konanie w masie amerykańskiej lu

dność’, te wszyscy Polacy są goto
wi do gwałtów i nieumieją usza
nować ofiarowanej im gościnności;

Zważywszy, iż przeszłość, 
bieżące wypadki boleśnie uczą, te 
wolność tam tylko istnieć może, 
gdzie istnieje prawo, i że bezprawie 
jest najkrótszą drogą do despoty
zmu i tyranii;

Zważywszy, te zaburzenie 
w Milwaukee i Chicago wypadły w 
rocznicę dnia wielkiej naszej kon 
stytucyi, w dniu uroczystego święta 
narodowego, w którym bardziej 
aniżeli kiedykolwiek, powinniśmy 
pamiętać o utrzymanie sławy i 
czci narodu polskiego, i to właśnie 
przez wykazanie, że potrafimy 
dobrymi obywatelami Ameryki;

Zważywszy, że nie jes. 
puszczalnem, aby pół miliona 
więcej Polaków, rozrzuconych
całych Stanach Zjednoczonych, — 
ludzi prawveh, spokojnych i dobrych 
obywateli mieli cierpieć za występ
ki małej liczby szaleńców, zbała
muconych i prowadzonych przez 
nikczemnych cudzoziemskich agita
torów ;

Zważywszy, że w obec bar
barzyńskich prześladowań rządów: 
pruskiego i moskiewskiego, — tyl - 
ko sumiennem i szlachetnem Do
stępowaniem mogą przekonać Po
lacy świat cały, — a szczególniej 
naród amerykański, że cierpią nie
słuszni i, a tem samem zasługują 
na sympatyę i pomoc ze strony 
ludzkości;

Zważywszy, że Polak, któ
ry kala występkiem dobre imię 
Matki Ojczyzny jest najgorszym 
zdrajcą sprawy narodowej. —- a ten 
kto ręce przykłada do gwałtu i 
bezprawia, jest największym wro 
giem wolności, postanowili:

a) Niniejszem podnosimy sta 
nowczy protest, przaewko wszel 
kim gwałtom, bezprawiom i zakłó
ceniom porządku, w tej, tak go 
ścinnie tulącej nas amerykańskiej 
ziemi.

b) Nigdy nie byliśmy i nie bę
dziemy solidarni z samowolą, — 
czy ona występnie pod hasłem 
skrzywionego socyalizmu, komuni 
zmu, anarch.zmu lub pod jaką kol 
wiekbądź inną postacią.

c) Mając na sercu: cześć, honor 
i dobro narodu polskiego, chociaż 
z bólem i goryczą widzimy aię 
zmuszeni surowo potępić czyny i 
postępowanie tych z pomiędzy na 
szych rodaków, którzy przyjęli u- 
dział w bezprawiach.

d) Prosimy wreszcie, błagamy i 
zaklinamy was wszystkich Polacy 
w St. Zjed. — na parnię! tego co 
macie najdroższego na świętą po
trzebę odbudowania kochanej na
szej a dziś tak srodze pognębionej 
Ojczyzny! Nie dajcie się obałamu- 
cać hersztom zbójeckich band i 
burzycielom, starającym się przez 
bomby, dynamit i zbrodnię wyzy
skać jak najobfitsze osobiste korzy
ści. Niezapominajcie, że wszyscy 
ci agitatorowie bezprawia, pochodzą 
z narodowości nienawistnych i nie. 
przychylnych Polakom, że obała- 
mucają i pociągają jedynie w tym 
celu, aby przed trybunałem świata 
całego wystawić was pod pręgierz 
hańby i pogardy i tym sposobem 
samych siebie zasłonić przed nale 
żytą karą!

Pamiętajcie, że w wielkiej histo- 
ryi naszego narodu nie mieliśmy wy
padków podobnie niskich dążeń i 
że szlachetni ojcowie nasi nie wal 
czyli nigdy pod czerwoną cliorą-

pozdrawiatn cię z marszem! Potem odczytał 
mi ułaskawienie nowego monarchy, który, 
przychylając się do raportu jenerała korpusu, 
donoszącego o mej długoletniej pilności w peł
nieniu obowiązków służbowych i o s, rostowa- 
niu mego sposobu myślenia, rozkazał wykre
ślić mię z listy politycznych winowajców, pod
ciągnąć pod prawa ogólne armii czynnej i 
posłać na wojnę do Krymu, w celu dania mi 
sposobności dosłużenia się rangi oficerskiej.

Walczyć przeciw Francyi i Anglii, nad
stawiać kark pod jatagan turecki i topić 
bagnet w piersi, może u/spółziomków, było mi 
więc najmilościwiej dozwolonem.

Wysłuchawszy mszy śtej w katolickim 
polskim kościółku, wyspowiadawszy się przed 
kapelanem, ks. Zielonką, cichą łzą skropiwszy 
oblicza kolegów, porzuciłem Orenburg, trzy- 
mając się wskazanej marsz—rufy, przybyłem do 
środka Rosyi.

.No! jeśli wam teraz me umknę, na 
zwiecie mię krugomdurak, powiedziałom 
sobie, i zamiast przedłużać drogę do Krymu, 
zwróciłem się ku Polsce, a po wielu, 
przygodach, których opis pomieszczę w 
stępnym łomie, dostałem się przecież do 
mieć.

Gwiazda mej wolności wschodzić 
częła.

W 
tułku i 
łem się myślą ku łagodnemu horyzontowi 
politycznemu Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
Przybyłem do Hawru, wsiadłem na okręt; 
pieśń majtków, łącznie z mem westchnieniem, 
pożegnała starą, kochaną Europę; rozwinięto

4. Zdegradowani na sołdatów dygnitarze i 
urzędnicy cywilni, najczęściej za utratę skarbo
wych pieniędzy ; jako też oficerowie, ze zwy
kłym w stanie ich służbie epitafem: za p i j a n- 
stwo, bujaustwo, nocznoje szata* 
t i e 1 s t w o i rozbitje stiekoł, roz- 
żałowan w zaszczytniki o t i e c ze
st w a, co się tłómaczy po polsku: za pi
jaństwo, halabardy, nocne włó
częgostwo i 
zdegradowan 
z n y!

5 Ziomkowie 
chali swoją ojczyznę.

Do ostatniej kategoryi zaliczony zostałem- 
Przez lat sześć nosiłem karabin.
Pewnego dnia 1885 roku, stałem na warcie 

odwachu w Orenburgu, gdy w dzwony 
Huk to był niezwyczajny.

Sędziwy staruszek przechodził ulicą.
— Co to mają oznaczać owe dzwony? 

ruszku, zapytałem.
— Jedno z dwojga panie żołnierzu: 

archimandryta, albo też — rzekł, nieskończy- 
wszy frazesu, i potrząsając głową, postąpił da. 
lej.

Dzwony ciągle tętniły.
Po zmianie warty, powracając do koszar, 

postrzegłem na dziedzińcu grupę oficerowi do
słyszałem słowa: car, cara, caru; mówiono o 
carze z miną tajemniczą.

Nazajutrz rano przyszedł rozkaz, aby 
Wojska na plac wystąpiły. Wkrótce za niemi 
przybyli tam popi, władze wojskowe; poroz
stawiano cerkiewne obrazy i odśpiewano mo-

źagle, nikł Ifld powoli, nakoniec roztopił się we 
mglistej powłoce.

Poplynfl^9m do nowego świata.

Przybywszy do Nowego Yorku, zaszedłem 
do najbliższej gospody, z torbą podróżną pod 
pachą- R lamowa moja z panną fartuszkową 
odbywała się na migi, bo nie umiałem po 
angielsku Poczciwa, podawszy mi przedewszyst- 
kiem befsztyku j herbaty, przyprowadziła 
młodego francuza, który nazywał Polskę pół* 
nocną I raneyą, a po paru dniach naszej zna" 
jomosci, ofiarował mi się za nauczyciela język* 
angielskiego,

Gdy nauczyłem się najpotrzebniejszych 
wyrazów, gdyż gramatyki już się poduczyłem 
był na okręcie, zaprowadził mię do C i t y - 
Hall — na ratusz — do wydziału naturali- 
zacyi. Tam odczytano mi deklaracyQ, wedle 
praw republikańskich, że wyrzekam się 
„wszystkich królów, książąt i potentatów, a 
mianowicie cesarza rosyjskiego" -— odpowie - 
działem yes! pocałowałem podaną mi biblię, 
zapłaciłem 25 centów — i ot, za jedno tak! 
i za dwa złote polskie, zostałem wolnym 
obywatelem na drugiej półkuli, ™ ojczyźnie 
Waszyngtona.

Do widzenia czytelniku!...

■MM—MŁMIBII fi 11* i i—■ 
gwią: mordów i grabieży, lesz 
zawsze rozwijali sztandar: uczciwo
ści, sprawiedliwości, patryotyzmu i 
honoru!

Wzywamy wreszcie wszystkich 
tych, którzy dbajn o dobro i honor 
narodu polskiego i powagą 
nowiskieto mogą wywierać 
wpływ na współobywateli, 
przyłączyli do naszego
takowy poparli i w jego duchu 
działali.

W imieniu Centralnego Komitetu 
Dobroczynności Z. N-. P. w St. 
Zjed:
Dr. V. Żolnowski, Prezes 
E. J Jerzmanowski, Vice Prezes 
K- B. Chłapowski 
Jł. H Klimecki
Dr. H- P. Lewandowski 
1. Pawłowski.

Prezesowie Towarzystw 
York i okolicy:
„Woln' Strzelcy Polscy", N. York 

B . Dąbrowski 
„Kościuszko" ,, F. Grodzki 
„Zjednoczeni Polacy" „ St. Sie 

szyński 
„Grupa Z N. P.“ Polonia ,,

St. Krzemiński 
„Moniuszko" „ W. Polski

„Br. Po. Pułaski",* Brooklyn
IV. Kucharski (delegat) 

F. Kornobis 
City

Zważywszy, że w nieszczg*
snych wypadkach d. 3 r. b. gar
stka Polaków dala się wciągnąć
do rozruchów i zakłócenia porząd
ku publicznego w Milwaukee i
Ch cago;
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Kronika pracy.
Philadelphii utworzyło 
dniach stowarzyszenie

Wedle obliczeń statystyków 
cuzkicb, pokazało się że osób 
na kolejach żelaznych, mniej, 
mo swych przerażających
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17Ó. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI-
CKICH dla użytku kościelnego i domowego. 

Zawiera: 52 me ze, nieszpory, 1102 piefini z 
dodatkiem nieszporów i.fińskich, jeszcze 
4 wiece) piefini łacińskich i 28 piefini za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym papierze i 
z wyzlacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje sie po cenach naste 
pojących: 
Oprawne wpół skórek 
Całe w skórę
Cale w skórę i wyzht ;in l-r;

Trzy
c. 30
Ma 
PJO- 
l»W*

W przypadkach wielkiego zra 
menia, lub ucięcia, i przy tych u 
biega krwi, obłożenie lub obsy 
panie grube zmieloną kawą, upalo - 
ną jak zwykle i obwiązanie płachtą, 
krwotok wstrzymuje się — a cb 
winięcie takie zostawione do trzech 
dni przyczynia się do gojenia rany. 
— Przypisują ten skutek lekarze 
właściwości oleju, który się wytwa
rza przy paleniu, raczej prażeniu 
kawy.

.. ............... .. c 10 
przez Piotra Jaxv 
....................... c. 80 
przez Fr. hr. Skarb 
........................ c. 30

Gdyby było podobna wszystkie 
zebrać sprzeczności jakich używają 
naprzykład organa bismarkowe 
przeciw Rosyi, za jej kozacką cy 
wilizacyę w Inflantach i Kurlandyi 
i w obronie środków swego promo
tora w Poznańskiem i Zachodnich 
Prusiech — to by się istotnie po® 
mięszania zmysłów dostało. — Zda. 
je się jednakże z tego wszystkiego 
że filozofia obecna niemiecka, chce 
za moralność podawać prawo wy
łącznie li tylko Niemcom tępienia 
wszystkiego co nie niemieckie a in
ne narodowości powinny to za ła 
skę uważać.

Po trosze wszystkiego.
Znaleziono w Anglii że jest 387 

kobiet regularnymi kowalami — 
osobiście około kowadła się krzątają, 
kują konie, naprawiają pługi, dora - 
biają osie,

Kronika kościelna.
Arcybiskup Gibbons w Baltimore 

został urzędownie uwiadomiony w 
zeszłym tygodniu przez kardynała 
Jacobini, że został zamianowany 
kardynałem-

— Arcybiskup Taschereau został 
także urzędownie zamianowany kar
dynałem.

ks.
w
w

* Hiszpanie mają znów króla, 
chociaż bardzo małego i młodego 
dotychczas: Cały lud cieszy się po
dobno niezmiernie z urodzenia syna 
królowej Krystyny. Czy uciecha 
ich będzie trwało dług1, okaże przy
szłość Tron w Hiszpanii nie stoi 
na bardzo mocnych fundamentach, 
ale choćby i republikanie albo też 
pretendenci jak don Cat los i inni 
nie usiłowali go zburzyć, to zachodzi 
jednak kwestya, czy młody król, 
syn suchotnika, będzie mógł 
przebyć choroby, przez jakie wszy 
stkie młode dzieci przechodzą.

* Pomocnicy szeryfa, którzy pod
czas wielkiego strajku w East St. 
Louis strzelali do tłumu i 6 ludzi za« 
bili, zostali puszczeni na wolność. Ze 
St Louis przywieziono ich nieda
wno temu do Bellltville, 111., lecz 
sąd przysięgłych nie chciał się za
jąć ich sprawą, wskutek czego sę- 
dzia rozporządził jefi uwolnienie.

W Arizona w południowo zacho
dniej części Zjednoczonych Stanów, 
odkryto niedawno bardzo piękny 
naturalny ze skał most ponad jarem 
(chasm) i potokiem (canon) zna 
cznycb szerokości. — Dotąd znano 
taki most jeden w Virgimi w coun
ty Rockbridge, między górami 
zwanemi Blue ridge. Dziś miejsce 
bardzo 
letnich 
osób.

pozostanie 
nawet 
grup
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AGENTURA
Okrętowa, kolejowa C Interes 

WEKSLOWY
Wyrabia karty okrętowe

na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam* 
skie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.

Kto me ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order", niech przyśle na- 
książLi lub Gazetę wartość w mar
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej po
czcie.

dmu Siostrzeniec jej, 19 
Jim Guerin, pobiegł za nią i 
rzył ją kamieniem w głowę 
silnie, że na miejscu skonała; 
ka zamordowanej Elżbieta, schwyo - 
cila za strzelbę i strzeliła do swt- 
go kuzyna ścieląc go trupem tak
że. Dziewczynę uwięziono.

— W St. Louis zostali areszto
wani w sobotę anarchiści F- H, 
Bergemann, Marcin Frank, Otto 
Fricke i Gottlieb Jaberowski dla te
go, że na zgromadzeniu sooyalistów 
pochwalali postępowanie braci ich 
w duchu przeciw agentom policyj
nym w Chicago w dniu 4 maja.

— Z Detroit piszą nam pod dniem 
23 bm.: Jan Kałuski wracający 
dzisisiaj rano z zabawy, został napa 
dnięty przez czterech ludzi i otrzy
mał ranę w prawym boku zadaną 
mu nożem- Rana jest śmiertelną 
Podejrzanym jest Ludwik Grywcze- 
ski, który został aresztowanym.

— Bez wszelkiej przyczyny strze
lił w piątek 30 letni Andrzej Wiggin 
w Springfield, Mass., trzy razy do 
swej żony, z którą się przechadzał 
na Dwigbt ulicy. Widząc się ści- 
ganjm wypalił sobie w głowę i 
umarł na miejscu. C ężko ranną 
niewiastę odwieziono do szpitala.

Każden 
parowiec, 
musi zaopatrzyć się w 3500 funtów 
masła, 3,000 szynek, 1600 Ib 
(funtów) delikatniejszych sucharków, 
oprócz grubszych dla załogi wyłą 
cznie; 8000 Ibs. rózynek i winogron, 
migdałów, fig i innych owoców na 
d e s s e r y (przysmaki); 1500 Ibs. 
powideł i owocowych soków lub ga
laret, — 6,000 Ibs- mięsiw konser 
wowanycb w blaszanych pudełkach,
— 3,000 Ibs. fasoli i grochów su
szonych, — 3,000 Ibs. ryżu,—5,000 
Ibs. cybuli,.— 96,000 Ibs. ziemnia 
kow (kartofli), — 5,700 Ibs. mąki,
— 1200 tuzinów jaj, mięsa świe
żego, 24 wołów, i 360 barinów. 
Oprócz tego mięsa lub żywych co 
można kur, gęsi, indyków, zwie
rzyny, świniny, prosiąt i t. d. — 
Latem, kiedy wielu przejeżdża 
często potrzebują na raz 25 kur 
dla zrobienia rosołu. — Podróż ta
kich parowców zwykle liczy od 12 
do 18 dni najwięcej a teraz czę
sto statki przebiegają w dni 6 do 
7 — za Kolumba czasów potrze
bowano 60 dni.

Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 

utrzymuje we własnym budyi ku 

John Sosnowski 
narożnik Church i Hauorei str.

6.86 w pobliżu polskiego kościoła

— W St. Louis zastrajkowało 
około 2000 ludz', ponieważ fabry
kanci sprzętów domowych, którzy 
poprzednio zgodzili się na pracę 
ośmiogodzinną, chcą zaprowadzić 
znowu 10 godzin dziennie.

Wielce zasłużony, dla całej ludz- 
kości szanowny pan Pasteur, na 
licznie nadesłane pytania: co robić 
na prę dcc po ukończeniu przez psa 
faworyta w niepewności czy ter. 
był zarażony wścieklizną lub nie, 
odpowiada: uspokoić umysł uką
szonego, zamykając faworyta, gdzie, 
by się można było przekonać o 
prawdziwości przypadku — pice 
wścieklizną rażony — zdechnie ko
niecznie wdziesięc u dniach. — Je
śli się 'żadne symptomata nie uka
zały — przez to samo usunie się 
wszelka obawa, niepokój w umyśle 
ukąszonego lub ukąszonej osoby, 
i najważniejszej części leczenia do
pełni .

Ale przed wszys tkiem potrzeba, 
ranę lub znaki przekąszenia sta
rannie i długo obmywać bardzo 
ciepłą wodą, krew koniecznie wy- ( 
ciskać póki się da; można albo 
dodawać do wody amoniaku lub ra 
czej sp rytusu, tu zwan-go „Hart’s 
horn spirit", albo użyć nawet ko- 
styku zwykłego zwanego tu ,,lunar 
caustic", lub nawet w razie wielkiej 
odległości od aptek, tymczasowo, 
za nim lekarz nadbieży, atramentu 
używanego do znaczenia bielizny 
który zwykle się rebi z nitratu 
(saletrzanu) i-rebra. — Najskute
czniejszym jednak środkiem wyssa
nie rany przez osobę mającą zdro
we usta, drąsła i gębę całą we
wnątrz. Tego ostatniego sposobu 
używają pospolicie w Indyach 
Wschodnich (Hindostan), nawet z 
ukąszonym’, przez najzjadliwszą 
gadzinę zwaną ,.Cabra di capello". 
— Znakomity doktor angielski 8. 
Haradall dowodzi żekauteryzo 
w an i e to jest wypalenie czy że
lazem na biało toZgrzancm, czy 
piekielnem kamieniem (lunar cau 
Stic) to jest nitratem (saletrzanem) 
srebra, me na wiele się zdało, 
chyba dodając więcej cierpień. — 
On zaleca wyssanie, obmywanie 
mocne i bardzo staranne — a do 
obmywającej wody dodaje lekkiej 
tinktury Belladony — a nawet u- 
życie wewnątrz tejże Belladony w 
bardzo małej dozie. Tego ostatnie 
go nikt ani radzić ani dawać nie 
powinien bez rady lekarza bo Bel 
ladona jest silna bardzo trucizna.

Amerykanie nie uwierzą oskarżę 
niom rozszerzanym przez nieprzy 
jaoiół nieszczęśliwego narodu, lecz 
jak dawniej zaszczycą nas sympa 
tyą swych serc miłujących wolność.

Następnie przyjęto jeszcze za 
wnioskiem ob. Kioibessa dodatek 
do uchwał, że wszyscy anarchiści i 
buntownicy mają surowo być 
rani, jak prawo tego wymaga, 
lak, któryby do nich należał, 
winien cierpieć jak oni.

W krótce przemówił także 
Sateleski, usiłujący wykazać różni
cę między socyalizmem i anarchi
zmem. Dodał także że Bismarck 
ma winę, że tak sebańbiono Pola
ków tutejszych.

Ostatnim mówcą był ob. Kle
mens Biliński, który oświadczył że 
Niemcy są anarchistami i 
stami, Polacy zaś nigdy, 
utracili własny swój kraj, 
byli do Ameryki, aby być 
sznymi jej prawu, a nie 
policjantów. Polacy są Za 
nymi, aby należeć do takich sto
warzyszeń. W calem tem zgroma
dzeniu, rzekł, nie ma jednego Po
laka, któryby zrozumiał, czem jest 
socyalizm, a tem mniej więc 
do socjalistów należeć.

ilo 
tej 
u-

Zdaje się że możnaby już 8ło 
wianom, a ze Słowianami nam Po
lakom jąć się całemi siłami do 
spólni. — Bo gdy jasno i dobitnie 
widzimy jak sąsiedzi najbliżsi nasi 
na Polskę i na inne plemion sło
wiańskich ziemie i imię godzą — 
jak tego mamy przykład w bismar- 
kowskieb ukazach i w Chrobacyi, 
czyli’ u Kroatów, kędy Niemcy po
łudniowi wściekają się zakupując 
ziemie. na przedaż wystawione i 
obsadzając tak robotnikami jak ofi- 
cyalistami wyłącznie Niemcami; 
albo też, jak w innych stronach, 
ubywa, jeśli nie gasoą zupełnie 
sympatye czyli poczucie sprawiedli - 
wości dla polskiej sprawy. Do
świadczamy owszem skutków o 
szczerstw, już to w powieściach 
już w romansach, a nawet w prze 
glądach i dziennikach, nie samą 
obojętność tylko, ale ochotę czyli 
wolą podać w ohydę, lub choć od- 
stręczyć krajowców od Polski i Po” 
laków. — Ostatnie wypadki w 
Chicago i Milwaukee dały powód 
dwom czy 3m wielkim dziennikom 
w New York, w Washington itd. 
cały ten smutny rokosz robotników 
tamecznych miejsc, przypisać Pola 
k-om, Czechom, i Węgrom jako lu
dziom wygnanym z kraju* i w 
kraju tylko burzycielstwem i roko - 
szem przeniknionytn. — W podo 
bnej chw.li zanim chmury pokryją 
niebo, czyby nie było na czasie 
pomyśleć o środku odwrócić tej 
nienawiści burzy — przez wczesne 
na radzenie, które jednak do niczego 
nie doprowadzi jeśli
życzeniem osobników lub 
mniej więcej rozstrzelonych 
tylko. —

Przestępstwa.
W Nowym Yorku został skazany 

na 9 lat i 10 miesięcy do domu po~ 
prawy aiderman Henryk Jaehne, 
który nie tak dawno temu zo*t*ł 
aresztowany za przekupstwo w spra 
wie „Broadway Surface Railroad" 
kolei. Jeżeli się w więzieniu bę* 
dzie dobrze sprawował, może 
być uwolnionym za lat 6, miesięcy 
4, dni 11.

— W Rondout, N. Y., został 
w dniu 20 bm. powieszony Ludwik 
Willet, który w dniu 7 stycznia 
1884 zabił Edwina Willanda.

— Piotr Ludwik Otto został w 
piątek ubiegłego tygodnia powie
szony w Buffalo, N. Y., za żono- 
bójstwo.

— W Apple Grove, miasteczku 
położonem 20 m-.l od Mount Plea— 
sent, W. V , odegrał się w piątek 
następujący dramat familijny; Pani 
James Guerin i siostra jej P. Tho
mas są siostrami bogatemi w dzie - 
ci. Dzieci pokłóciły się o małą 
diabinę. P. Thomas, aby ukończyć 
kłótnię zabrała drabinę ze sobą do 

letni 
ude- 
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gody, smutki, peciechy ezcząficia i nie- 
czczę fecyi przy odmianach omy mego few la
ta reprezentująca c. 80
OPOWIADANIA JMĆ PANA WITA NAR 

WOJA, rulnilBtrzu kuniej gwaraji koron
nej A. D. 1760 — 1767 episit i Wł. Łuztt 
eki, w mocnej oprawie, zexlocoiym tytu
likiem $1,25-

171. PAMIĘTNIKI Makrjny MiecktałtWekiej,
keieni Barj Hanek v Mińsku 15c.

172. ZBRODNIA UKARANA, opowiadanie
lycik amerykańBkiego. 10c.

DROGA KRZYŻOWA, utotoua według ew. 
Leonarda, pntez X. Mycielekicgo T. J. 
tudziii gcrzkie tale i modlitwy o męce 
patlaktej. 10 c.
DZIECI WDOWY, powirBć moralna. 30 c. 
W mocnej oprawie, te rłoconym tytulikiem

dniu 
4 maja Marya Z Dirowskieh Czer- 
szyńska.

— Tamże umarł w dniu 5 bm. 
Franciszek Ksawery Zaremba, liczą
cy lat 75.

— W dniu 4 bm. umarł w Gości - 
szynie F-oryan Garczyński.

Pół żywi tylko.
IttiV j* wie'u meic-ęysn i u’ewint, któ

rzy że tax powiemy, są tylko pół żywi, t j. 
mają rzadko kiedy apetyt albo też wcale nie, 
gą nerwowymi, słabymi, niespokojnymi i 
mają róńnc niezliczone pomniejsze bóle i do- 
legliwolti. W obec silnej, bujnej żywotności 
zdają sic być pigmejczykami Ośoby t^kle 
lubią częst-o napejoiać sie różueml dozami, 
połykając w przcc'ągu roku tyle lekarstw iż 
możnaby założyć aptekę zwyczajnych roz
miarów. To naturalnie przeszkadza im osie- 
guąć cel, do którego dążą t. "j. ? odzyska
nie zirowia i siły. W jak zupełnie innym 
znajdowaliby sic stanie, gdyby zdrowia szu
kali u prawdziwego tródła żywotności? - 
HO8TETTKRA STOMACH B LTTE RS — bo 
wtenczas siła wróciłaby do osłabionego ich 
ciała, rumieniec zdrowia ztfe do bladych ich 
lic, drżąc; i niepewny ich chód stałby eie 
pewnym i elastycznym, apetyt, najpotężniej
sza przyprawa, byłby takim, iż dzienny ich 
pokarm gustowałby im, chociażby byl po* 
spolitym a wzmacniający sen ukoronowałby 
pracę ich dzhmą.

dniem
ny sober f.rchidyecezji milwauckiej 
rozpoczął się dzisiaj. Około 10£ 
godz. udali się ze szkoły katedral
nej do katedry w solennej procesyi: 
arcybiskup Heiss, biskup Flasch 
(La Cross ), biskup Inland (St. 
Paul), biskup Seidtnbuseh (St. 
Cloud), biskup Vertin (Marquette), 
biskup Marty (Yankton), zarządzeń 
dyecezyi w Green Bay, opat klasz
toru Benedyktynów w St. John, 
Minn., rektorzy seminaryum „Sale- 
sianura", i seminaryum w St. Paul, 
urzędnicy soboru i teologowie, zg- 
stępcy różnych zakonów w arebi- 
dyec< zyi milwauckiej, całe ducho 
wieństwo miejskie. Sumę pontyfi- 
kalną celebrował najprzew. arcy
biskup Heisś a przew. biskup Ire
land miał kazanie o „soborach w 
ogblo i o teraźniejszym soborze 
prowincjonalnym szczegółowo." Na 
wieczór kazał ks. Hot Afer, O. S. J., 
w poniedziałek na wieczór będzie 
mówił biskup Marty o ustaleniu 
i rozszerzeniu katolicyzmu na pół
nocnym zachodzie; we wtorek 
O’Gornian, rektor seminaryum 
St. Paul o jedności kościoła,
środę ks. Wm. Corby, C. S. C., o 
świętości kościoła; w czwartek 
biskup F.ascb o„rodzinie ebrzrściań- 
skiej", w piątek ks. K.tzer, zarzą- 
dzea dyecezyi Green Baj o „papiez- 
twie.‘: W sobotę nie będzie kazania. 
W niedzielę przy ukończeniu soboru 
będzie miał kazanie ks. Fitzgnald, 
S. J., z Marquette o „władzy i 
odpowiedzialności biskupów". W 
czwartek 27 maja odbędzie się na
bożeństwo żałobne Za zmarłych bi
skupów prowincji, pcdczas które
go biskup Vertin z Marquette 
będzie miał mowę,

5.

57.

Pożary i Nieszczęścia.
W nocy z 18 na 19 bm. spalił się 
Akron, O., dom wdowy Maryi 

Mooney a z nim czworo dzieci, li
czących lat 4 do 12. Wdowa zdo
łała się ocalić wraz z najmłodszem 
dzieckiem. Skoczyła bowiem przez 
okno, kazawszy drugim dzieciom 
tak samo uczynić. Lawrence Mooney, 
szwagier niewiasty widząc, że dzieci 
rozkazu matki nie usłuchały, usiłował 
kilkakrotnie wtargnąć do palącego 
się budynku, lecz dym i płomienie 
zmusiły go za każdym razem 
odwrotu. Poparzył się przy 
sposobności tak, że niezawodnie 
mrze.

— W środę ubiegłego tygodnia 
wydarzyła się w fabryce wyrobów 
chemicznych Franka w Jersey City, 
N. .1., eksplozja, wskutek czego 
powstał pożar i fabryka spłonęła. 
Robotnicy: Eiward Terry, J»n 
H»ffnaan i Józef Heiser zostali nie
bezpiecznie a może i śmiertelnie 
pokaleczeni.

— Dowódź narobiła wiele szkody 
w południowej Karolinie. Prawie 
wszystkie ziemiopłody nad rzeką 
Peedee zostały zniszczone. W pół
nocnej i wsobodniej części stanu 
zostały koleje zniszczone.

— Straszliwy wypadek wydarzył 
się w tych -dniach w Thomasville, 
N. C. Sześcioletnia dziewczynka 
udała się do zagrody, w której się 
znajdowały świnie a mając chleb 
w ręce dawafa im z niego odłam
ki. Zwierzęta otoczyły ją i chapa- 
ły za cblebem. Przypadkowo schwy
ciła jedna ze Świń za rękę dzie
wczynki. Odor krwi tak rozbestwił 
te zwierzęta, że obaliwszy dziecko 
rozszarpały je w oczach starej nie
wiasty, która będąc kaleką nie 
zdołała jej przyjść na pomoc. 
Matka dziewczyny umarła z boleści 
i żalu..

kę płacy o 10 proc. Jedyni 
larze strajkują jeszcze.

_  W hucie żelaza „Sharon
Co., w Sharon, Pa., wrócono 
biegłym tygodniu do pracy po 
robociu trwającem cały rok.

— W Cumberland okręgu w sta
nie Maryland wrócili górnicy do pra
cy pod dawniejszemi warunkami.

_ Cieśle w Boston, Mass., wró
cili do pracy pod dawniejszemi wa
runkami.

Nekrologia.
— Daia 30 kwietnia umarła 

Poznaniu -Apolonia z Przystano- 
wskioh Biernacka.

_  W Górczynie umarła w dniu
28 kwietnia Apol n a Sibczyńsks.

— W Warszawie z marł w
3 bm. Julian Dobrski, nestor 
stów opery tamtejszej.

— We Lwowie umarła w

Z grodu śmietankowe
go.

(Milwaukee.)

Powiadają, że Milwaukee
otrzymać 50 policjantów więcej; 
płaca zaś policyantów ma być pod
wyższoną o $200 rocznie.

— Żądanie Grottkau‘a, anarchisty, 
aby kaucyę jego, wy noszącą $5000, 
zmniejszono, nie zostało uwzględnio
ne. Sprawę jogo będzie roztrząsała 
„Grand Jury."

— Krawcy, w liczbie 3000, wrócili 
znów do prscy pod dawniejszemi 
warunkami. Z 15,000 robotników 
stra: kujących na początku maja, 
mniej jak trzy tysiące nie pracują 
dotąd.

AMERYKA.
Od dawniejszego już czasu odby

wały się w Cleveland, O., prawie 
codziennie posiedzenia anarchistów, 
w których radzono obecnym, aby 
Bię uzbroili w strzelby i bomby. 
Burmistrz Gardner zakazał obecnie 
podobne posiedzenia. Policya jest 
upoważnioną do rozwiązania takich 
zgromadzeń i uwięzienia przewódz- 
ców.

Mówiąc o w wściekliznach — 
Fobiach: P o 1 ono-f obi a w 
Ni mczech ogarnęła wszystkie kla
sy, stany, płci i rodiaje — tak, 
że Się nie żenują najsprzeczniejszych 
rzeczy dowodzić w jednej i tejże 
samej chwili, byle Polakom szkodę 
wyrządzić. — Brandes uczony 
Duńczyk, zwiedzający w ostatnich 
czasach Polskę i opisując jej stan 
tak towarzyski jak polityczny w 
magazynie wydawanym w Kopen 
hadze: „T i 1 8 k n e r o u", 
może pojąć ani zrozumieć 
oskarżeń, wyrzutów, i skarg 
ciw Polakom, którzy 8’ę tak 
cznie w pruskich szeregach 
zali w wojnie z Austryą i z 
cyą nawet. Przecież świadczy on, 
że przed bitwą pod Gravflotte we 
Francyi dla pułków poznańskich, 
jenerał pruski dowodzący korpusem, 
polskim wtedy zwanym, kazał mu
zyce grać: , Jeszsze Polska nie 
zginęła*’! Zdaje się nie zawiódł 
kiedy jenerał Steinmetz powiedział: 
„bez Polaków Francuzi nas by 
zwyciężyli, mimo wyższości naszej 
organizacji i sily“ — a następca 
tronu w Prusiech wyraził się: 
„bez Polaków nie w e- 
szlibyśmy do Francy i“. 
— Dodać do tego, co sam motor 
systemu nienawiści—żądzy—krzywd 
i rodzic przyszłych odwetów zem
sty, kłamał, gdy odpowiadał Ko 
Ścielskiemu, żo on jakoby Polaków 
szanuje i miłuje, jenn z przyczyny 
lepszej do Niemiec miłości, pozwala 
i pragnie wytępić a przynajmniej 
ogłupić i zrujnować polski ród.

— Władza prawodawcza stanu 
Now York uchwaliła a gubernator 
Hill potwierdził prawo dozwalające 
niewiastom trudnić się prawnictwem.

— W Philadelphii odbyła się w 
czwartek dwunasta roczna konwen- 
cya katolickiego narodowego stowa
rzyszenia młodzieńców (Catholic 
Young Men's National Union), 
na której było 250 delegatów obec
nych. Pomiędzy innemi uchwalono 
przesłać petycyę do biskupów i 
arcybiskupów kościoła katolickiego 
w Ameryce, aby na wzór arcybisku
pa Ryan w Philadelphii dozwolili 
księżom brać udział w uroczysto
ściach zdobienia grobów zmarłych 
członków „wielkiej armii (Grand 
Army)**, w godności swej kapłań
skiej.

— Od pierwszego maja weszło 
w życie w stanie Connecticut surowe 
prawo przeciw sprzedaży oleomar- 
garynu (sfałszowanego masła). W 
dwa tygodnie potem rozpoczął nowy 
inspektor masła wielką rewizję w 
Norwich. Podług prawa musi każ
dy kramarz, piekarz lub właściciel 
restauracji mieć w lokalu swym 
wywieszony plakat, na którym 
stci wielkiemi literami: Tu sprze
daje się oleomargarin (lub też: Tu 
używa się oleomargarynu). W pier
wszym składzie nie było plakatu. 
Właściciel (łamaczy ł się, iż mniemał, 
że prawo wchodzi w życie dopiero 
od l czerwca. Inni sprzedawacze 
masła tego dowiedziawszy się o 
obecuości inspektora przechowali 
takowe i wskutek tego nie znalazł 
inspektor ani jednej uncji oleomar
garynu w calem mieście. Podobno 
maja farmeizy, którzy zwłaszcza 
8’ę upominali o protekcyę masła 
niesfułazowanego, kupować oleomar- 
gario, przerabiać takowy’ i potem 
sprzedawać za masło śmietankowe

drukowanych ’w drukarni „Sazety Polskiej”
WŁ. DYNIEW1CZA,

W CHICAGO.

fran. 
ginie 
mi- 

scen,
i przypadków głośnych niż zwyklo 
ginąć w podróżach w powozach 
końmi ciągniętych. — 1 tak we 
Francyi ginie 1 na 2,000,000 — 
w Anglii 1 na 5,250,000 w Bel
gii 1 na 9,000,000; w Prusiech 1 
na 21,500,000 — ile w Rosyi 
wiedzieć nie można — w Ameryce 
nie ma bióra obliczającego podobne 
Straty

Etablirt seit 1E&1.

Henry Schtellkopf,
No 232—234 Ost Randolph-litr-, 

zwiechen Franklin- und Market- Strasse, 
euirfing eoeben wieder eiiie Parthie:

Frischcr Neunaugen nnćJ Stockfisch, 
Marinirten Aalen und Foremen, 
Salzsardell n und Sardellen-Butter, 
Russ Kavjar und Kieler Sprotten, 
Norweg. Krauter-Anchoviea, 
Aecbtfc Franzoesische Sardinen, 
Appetlt 8ar leilen in Buechsen; 
Liebig’s Fleiscb ex tract» 
EiDgemachte Zungen und Krebse, 
Hamb. Roli-Haermge, Aechte Russ. Sardine®, 
Feinete Holi. Milchner Haeringe, 
Franz. Erbsen und Sparge], 
Gftrocknete Pilze fSchwaemm*), 
Schweizer Kindermehl und Condeslrte Milch, 
Franz Champignons, Kapern und Oliven, 
Feinates Mohn- Olivenoel.
Accbter Weincssig und Duesseldorfer t&enf, 
Gotbaer Trueffel-Leberwurst.
Acchte Braunechw. Cervelaiwurst, 
ItalianischB Salam* und Maccaroni, 
Parmesan- Roąnefort u Neuschateier-Kaese, 
Aechten Emmenthaler- udg Kraueter-Kaese. 
Limburger*, Rahm-und Handkaese, 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese. 
Strassb. Gans eberpastelen und Trueffeln, 
Pommersche Gaensebrueete, 
Franzoesische Hath. Pflaumen, 
Getrock Birnen, K rscben, Heidelbeeren, 
Deutsches ZweLBcr.enmue,
M-ohnsamen, Kuemmet. Koriander, 
Deutsches Kartof.elmehl, 
Frische Gruenkern, Linsen und Hirse, 
Feinste Perlg-rste und Weizengries, 
Aechter Panaer Schnupfu.bak
Deutsche Spinnraeder, WoBkratzer, Holzschuh, 
Frische Gemueee , Bin men- und Grassamen, 

alles zu den billigsten Freisen bet 

Henry Schoellkopf. 
Wholesale and R<t»il Gr eer.

.. POŚREDNIK POLSKO- ANGIELSKI, ksijż 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau
czenia sig po aiagiebslwu z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sig ma wymawiać: wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzant.poprawione i zna
cznie ’powiększone a mianowicie dodane 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel
skim jeżyku.......................................... c- 65

2. ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego..........c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy few.. Spowiedzi. Komunii, Lii .nic, Nie
szpory łacińskie, Drigę krzyżowy, u pieśni 

^łnmńskich, 42pieśni polskich, kalendarzyk itd.
vydanie dla kobiet.......................... c. 75 i 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma.................................... c. 25

■j. GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau
ling z L. vVilkońsk§........................... c. 4G

nęć P. nINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z-; wspomnień ojczystych, spisana przez Jnl. 
noraina.......................... ...............................c <«0

7. K AT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
biżefistwa d?a dzieci, osobne wydanie dis 
chłopców i osebne dla dziewcząt po.c. 25

. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar
ci so wzruszające z starożytnych czasów, .c. 30 

. E LEMENTAR& POLSKI, czyli nauka czyta
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
i-olskich w Ameryce, wypracował W. Dynie- 
wlcz......................................................... c. 25

10. MALI ELEM.3NTARZYK Polski wypraco
wał Wł. Dyniewicz.................................c. A

_x. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich "
Ameryce............................................... ...c. 8

x2. PIĘKNA HISTORY A o cierpliwej Helenie
córce króla Antoniusza.......................... e. 18

3 RÓŻANIEC ŻYWY, czyli reguły Różańca 8- 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej.. c. 20
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci .. . c.5 
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5

16. ŚLUB KRÓLEWSKI. WARSZAWA DNIA
6 KWIETNIA l BOLESŁAW ŚMIAŁY, król
Polski, przez Alex. Bodnąwskiego ........ c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONĘ), według opowiadania
starego organisty Franciszka Gaczarzewieża, 
spisał Paweł Gawrzyjelski ...................... c. 10
ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame
ryce przez W. Dyniewicza ...................... c. 25
POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich osób...............................................c. 20

20. PROROCTWO Michaldy, królow ej ze Saby c.15
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów
22. ŻYWOT fe'.v. Wincentego a Paulo . .
23. DOKĄD IDZIESZ............................
24. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny

francuzko-pruskiej............................
MYNHAUSEN nowy, t .. _ 
czyli dziwaczne podróże i figle ....
HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, pt wieść 
wyciągnięta z Ramot Ramotków /koń
skiego ........................................ ........ c. JO
JAN ORLIK, znalezione dziecko w gn.cżdzie 
orłem ....................................................... c. 10

G. 5

(t
46.

18. KRWAWA NOU
10. LIST A gator: a Gillera o organizacyi Polaków

w Ameryce...................... ................. . .  .c. 1(
0. JASKINIA BEATUSA, w ił ?cnej oprawie z 

złoconym tytulikiem ............................ c. 75
51 JÓZEF KONIU SZEWSKI, wspomnienie z 

czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbużanin........... c. 25

)2. KWIAT PRERYI migdzy Indvjczykami. po 
wieść z zachodnio północnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, prz^ożona na. polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tyt”.likiem............................  1-25
ŚPIEWNIK pieśni nal>ożnvcb zawierający 630 
pieśni, jako to: Pieśni codzienni, M/?y św 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śni na uroczystości pańskie, na Swigta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni prpygoanc, Psalmy, Supn 
kacye i t. a.....................................................
DZIEJE starego i nowego Ter iamentu czyli 
Historya biblijna dla szkół uolskich z 1O0 
obrazkami, mapą Palestyny i Łgiptr, mocno 
oprawna w ozdobną okładkg.................... c. 40
ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść histoiycjna; 
w mocne' opr. z». ^asnąym tyt^OBJ?AZKTTOH>«1 aTOTI- offnzTWTrrz.’ 
Alfreda Barwifiskiego.................................< 3C
Z PRZYPADKÓW P OLSKIEGO WĘDROWC A 
Swe włatne przypadki i przygody na l,dzl< 
I na morzu opisał Władysław Hoppc c. 15

58 GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla m»o 
dzieftców i drużbów, zawierający: Zaproamy 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kofcioła I przed flubem — Pc 
winszowanie drużby przy wyjeździć do k- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne c. 3

59. WYPRAWA PO ZŁOTE KUNO. Wielisława 15 
80.

Jedyna prawdziwą mąką s „Vi
ctoria** młynu pod nazwą Smnh'a 
test
Alexandra H. Smith'a Best, St 

Louis.
Wszystkie inne są podrobionemi. 
Nazwisko Smith jest bardzo powsZe- 
<hnem lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jest

Alexandra H. Smith’aBest: 
Nie dajcie się zbałamucić przez 

fałszywe przedstawieni:. 
ELISHA A ROBINSON, 

jedyny apent dla groserników, 
róg Franklin i S. Water ulicy.
Stein, polski i czeski expedyent. 

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia:

Ks Piotr Skarga 

Żywoty SwW 
STAREGO 1IDWEGO UEE 
Na każdy dzień przeh 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytein 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. ,
Oprawnr w czarną skórkę 

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę
wvzlacane brzeeri $10 00

W. BUDZYŃSKI,
11 Carlisle Street

Pomiędzy^Washingcn i West ul.
NER YORK.

Drobne wiadomości.
* Przykazania urzędowników cła 

w Węgrzech: Ja biorę, ty bierzesz, 
on bierze, my biericmy, wy bie- 
rzecie, oni biotą.

* Począwszy od 6 czerwca muszą 
być wszystkie golarnie w Boston 
Mass., zamknięte w niedziele.

* Ośmiu chłopców, licząc lat 12 
14, zostało od.słanych napowrót do 
Anglii, gdyż przesłano ich do A- 
meryki wprost z domu poprawy z 
Anglii.

* Gazety amerykańskie twierdzą, 
że James Blaine, były kandydat 
prezydentury Stanów Zjednoczonych, 
należy do „Rycerzy Pracy".

* W Havana, Ili., żyje pewna 
niewiasta szczęśliwie z dziewiątym 
swym mężem.

* W Sangamon powiecie, III., 
okazały się w ostatnich czasach wil
ki. W pobliżu miasteczko Chatham 
znaleziono 5 wilcząt, wilczyca zaś 
uciekła.

W 
tych 
kantów materyi tkanych, do 
go się przyłączyli najgłówniejsi fa, 
brykanci. Należą do nieg > najboga
tsi ludzie Philadelphii i okolicy, za
stępujący kapitał w wysokości $150- 
000,000. Celetn stowarzyszenia jest 
ustanowienie wystarczającej i równej 
płacy zapobieżenie strajkom, zała 
twienie sporów tr.iędz y pracodawcami 
i robotnikami i wspólna obrona prze
ciw robotnikom niezdatnym. Człon
kowie zobowiązali się, że w przypa 
dku strajku będą sobie wzajemnie 
pomagali i że wszyscy zamkną swe 
fabryki, skoro by strajk miał wy 
buchnąć w jednej z nich i nie otwo ■ 
rzą ich prędzej, póki strajk nie zo
stanie załatwiony tak, aby pracoda
wcy byli zadowoleni.

— W fabrykach eprzętów domo
wych w 8t. Louis, Mo., powrócono 
znów do systemu 10 godzinnej pra 
cy. Toż samo uczynili robotnicy w 
fabryce drutu „Southern Barb Wire 
Co."

— W Cincinnati wrócili do pra
cy ślusarze otrzymawszy podwyż
ka nJacv o 10 proc. Jedyni sto

27.

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ’...
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za

charyasiewieża ....................................... c. Ig.
30. GABRYEL HOŁUBEK. wielki wojownik

polaki ...............................................  . c. 10
31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz

rywki i pouczenia ...........................  c. 10
MINISTR ANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
narodowych .....................................  c. 5

33. GORZKIE ŻALE czyli Pasye...................... c. 5
NIESZPORY ŁACIŃSKIE .. c.5

85. DROGA KRZYŻOWA, czvli Stacye c 10
36. DWIE MSZE 1 NIESZPORY po polsku c 4
37. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

przez Polkg, kochaj^c^ całem aerccm Ojczy
znę 1 jej bohaterów ................................. c. 10

38. DWIE POW-FEŚCl, 1. Dzieli 26 Lutego, lS46r.
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń 

j..................................... c. 10
19. KATECHIZM Wzęaasy............................... G.
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prz.

szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo- 
skiewskiej 1877 i 1878, 3. Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg............c. 25

ik. O JANIE TWARDOWSKI?5, wielkim czaro 
wniku i jego sprawkacji wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osiec&na................. c. 30
OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi- 
wnem łóżu....................................................  10
BITWA pod Kobylanki dnia 6 maja 1864. c. 5

44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacvi dla
pożytku du«z ludzkich, z polecenia XX. H. 
Gulskiegó i H. Górskiego......... .. .............. c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcie
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy........ c. c
HISTORYA o siódmiu mędrcach.........c. 25
SORB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą 
.. .....................................................................Cl

....... c. 15

CHICAGO.
mieście naszem rozpoczęto 

znów 8pjs ludności, czyli raczej tak 
nazwany „census" szkólny. Ci którzy 
spisują ludność, mają przybywszy 
do mieszkania kogokolwiek, nasam- 
przód oznajmić cel przybycia. Nastę
pnie «apytaja się o nazwisko na
czelnika familii, ile do familii należy 
członków włócznie służby, stoło- 
woików j j. liczbę członków płci 
męzkiej i żeńskiej, ilu liczy lat 21, 
ilu 16 i ilu 6; urzędnik zapyta się 
tak?t> ;]e dzieci przeszło 6 lat sta
rych uczęszcza do szkół publi
cznych lub innych, czy są osoby 
nie liczące l8t 21, które nio uczę
szczają do szkół i dla czego; czy 
osoby nie liczące lat 21 zc stały 
zmuszone do opuszczenia szkoły, 
ponieważ muszą zarabiać na utrzy
manie swoje lub też krewnych; czy 
w domu znajdują się osoby liczące 
od lat 12 do 21 nie umiejące czytać 
ani pisać, CZy w domu znajdują 
się osoby niewidome lub głucbooic- 

’ czemu dzieci liczące 8 do 14
lat nie uczęszczają do szkoły.

— Strajk robitników w „lumber- 
yard*acŁ<c został ukończony. Leja- 
rze żelaza wrócili takie do pracy—

— M' łaściciele rze.zarń postanowili 
znów zaprowadzić system 10 godzin
nej pracy.

— W środę ubiegłego tygodnia 
rozpoczął się proces anarchistów 
aresztowanych po zajściach w dniu 
czwartego maja na Desplaines ulicy.

— Szef polioyi Ebersold uskarżał 
się w tych dniach u burmistrza 
miasta, źe znów wychodząca „Ar- 
beiter-Zeitung" rzuca obelgi na 
policyę Chicago ką. Harrison oświad - 
czjł, nie może w tej sprawie nic 
zrobić, póki pismo to nie będzie za
wierać artykułów podburzających i 
że policya ma się pocieszyć faktem, 
ze Da niego (burmistrza) rzucają 
potwarz nie tylko czasopisma poli
tyczne, lecz i religijne, któreby 
powinny ogłaszać wiarę, prawdę 
i miłość.

— W tych dniach odbyła się 
konweneya związku piwowarów chi- 
cagoskich i milwauckich, którzy 
postanowili zniżyć cenę piwa z 
$7.20 za beczkę na $6.00, aby 
przez to zapobiedz konkureooyi in
nych • piwowarów nie należących 
do stowarzyszenia, którzy dotych
czas sprzedawali piwo za $6.00 — 
$6.50 za beczkę..

— W spichlerzu A. Dickinsona 
135 i 119 E. Kinzie «lr., zeiwała 
się w piątek po południu lina ele
watora, który spadł i zabił na tniej- 

bcu 28 letniego Jakuba Bocb. Boch 
był żonaty i mieszkał pod 
Elston Ave.

— W piątek na wieczór 
skowano 500 egzemplarzy
socyalistów „Arbeiter-Zeitung" 
powodu artykułu podburzającego w 
nim umieszczonego.

— Od pierwszego czerwca nasta
nie zmiana w pospiesznym syste
mie wysyłania" listów. Wszyscy 
chłopcy (50) zostaną zdymisjono
wani a miejsce ich zajrnią listonosze 
pomocniczy. Pomocnicy listonoszów 
nie dostają pensyi od rządu, lecz 
tylko od regularnych listonoszów, 
których zastępują. Listy, które 
będą miały być odesłane natych
miast po przybycia do adresatów 
zostaną natychmiast przesłane do 
stacyi pobocznych, zkąd pomocni
cy listonoszów je zaniosą na miejsce 
przeznaczenia; nocą, kiedy etacye 
poboczne są zamknięte, zostaną 
listy wjsełsne od głównej poczty 
i wprawdzie na pełudnie aż do 25 
ulicy, na północ aż do North Avenue, 
na zachód aż do Ashland Aveane.

_ 30 letni Franciszek Kowczyń- 
ski, mieszkający pod No. 546 Center 
Ave., został w sobotę rano przeje
chany przez parowóz Chicago, Bur
lington i Quincy kolei na krzyżówce 
Center i Newberry Ave., przyczem 
utracił nogę i został wewnętrznie 
pokaleczony. Nieszczęśliwy znajdu
je się w szpitalu powiatowym.

— Na rogu Robey ulicy i Bloo
mington road znaleźli agenci poli
oyi w niedzielę 30 bomb, które, 
o ile wiadomo, pochodzą z Glasgow's 
w Szkocyi. Miały należeć do anar
chisty Karola Kroeger, który wsku
tek ran otrzymanych w dniu 4 
maja umarł.

— Kaźmierz Antkowski utrzy
mujący „saloon*' pod No. 680 W. 
18 atr. zmarł nagle w niedziel? na 
wieczór. Pomiędzy nim i Michałem 
Górskim powstała sprzeczka o pie
niądze. Górski bowiem zażądavs'.y 
piwa dał mu pieniądz, Z którego 
Antkowski mu wydał $4 85; Górski 
twierdził iż mu dał $10. Antko- 
wski tak się rozjątrzył o to, ii 
został posądzony o oszukańłtwo, że 
wyszedłszy na chodnik upadł — 
nieżywy.
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drąeo w zakres )it >gn fi: — jako to: 
portrety — wszelkie obrazy
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jako też ; łytacb aamietfnycb — 
zarazem podejmuje się wyk nywa- 
nia obrazów olejnych do ołtarzy itp.

Polecając się ła-łcawym wzglę
dom Rodaków, uprasza się o prze
syłanie wszelkich koreap nideticji. 
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532 Noble str. Chicago III 
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rupturowe Paski (sprężyste), Nia 
szyny na nieforenine krzyże, Aia- 
szyny na krzyiae nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń
czochy na kurczowe żyły, Snspen- 
sorya, i l. d.

Wszelkie polecenia wykonuję jak naj-Auratnie) 
zlecone ustnie lob piśmiennie.
•arTrampów nie przyjmuje sit}

544 Grand Str.
NEW YORK CITY.

yjazdem do kościoła 1 przea feiunem — rc 
dnszowanie drużby przy wyjeździć do k'*

„ _7-_w
dniu weselnym—Piosneczki weselne......c. Sf----------- -- -----------------5

LISTOWNIE Polsko Amerykański. Podręcz 
nik zawierający: Naukg pisania listów i go
towe wzory listów, w wszystkich przypadkacn 
życia, mianowicie: Listy pocieszajce, upo
minające, dziękczynne, polecające,/adzęce, o 
pieniące, powinszowania, podania itd.. « 
szcie listy sławnych mężów. Sobieskiego. Ko- 
ściuszki. Poniatowskiego. Mickiewicza, b.o- 
wackiego. Krasińskiego. Szajnochy, Libelta 
Krazzcwskiego, Morawskiego i Napoleon*’ 
szczególnie zastosowany do użytku i wygód5 
Polaków w Ameryce............*.....................c- S0
KON3TYTUCYA 3 Maja.......................... c. 10
PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących sig ożenią i zam^żpój*ecia c. 35 
POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana Groźnego...................................  c
TAJEMNICE Różańca Świgtego na kartkach 
wydanie drugie. Pgczek 115 Tajemnic), c 10

65. A1.PEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wepo
mniefi lekarza turysty, przez Michała w oło_ 
wskiego..................................   c- *

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks 
H Koszutskiego, proboszcza w Mlelzynte It.

67. KRAKOWIAKI. 657 śpiewek ze źródeł ein
graficznych 1 własnych nota! zebrał Zygmur 
Gloger................  *'■ v.

58 JAK SIE ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nio 
Woitkicm BruchyłJ. Powieść ludowa poznan 
sko'-amerykaliska. Napisał Jan Niemlr. c.

69 ŻYWOT św. Patrycyusza ' !
70. STANISŁAW I DOLORES. Nowela z Mek

ku. Napisał Władysław Hoppe 1
71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOV 1
72. BOLESŁAW czy’.', dalszy cijg Genowefy i, :y
78. OBRAZKI HISTOKtdlgNfe;.-■ ■ /...........Ł
74. DZIEJE NARODU HELSKIEGO przez J.

Chociszewskiego. Ozdobione 7S obraz 
kami................................................................   4C

75 SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, pęzez F. Choińskiego.......... c. W

76 KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
' przez Sierpińskiego....................................c. 1C

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciny.)..........................................................   15

78. HISTORYA o Kslażeciu Stylfrydzie i synu
jego Br^cwiku... x e..................................c. 10

79. ABECADŁO z ob»<«zkami treści religijnej, dla
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
wicza................................................................c. 15

80. ODGŁOS Z Z/ MORZA. Poezyc polsko-amery
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski ...c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetg Polską....................................c. 2^

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Trageu/a w’pi
ciu aktach, napisana dla szkółpolskich w Pół
nocnej Ameryce, przez K. K.............. .  ..c. 30

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze-
feciaństwa pod Wiedniem............................c. ln

84. ZAMEK nad Czamem Morzem. Powieść ory
ginalna przez * * ♦.»........................... c. 40
OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałg 
Boska a dobrym ludziom na pocieszenie opo
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry 
cinami....................................... ’................... c. lu

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami.....................c.
GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Tea 
dozego Sierocińskiego. profesora jgzyka pol
skiego i literatury. Drukowana dla szkół pol
skich w Ameryce, z wydania f—ynastego, w 
mocnej oprawie........................................... c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK......................... c. 10
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oń

prawione w archiayecezyi gnieźnieńsko-poz 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.......c. lu

90. J. M. J. Książką zawierająca Koronkę. No
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa.............................................................c-

91. BUSTACHIU8Z. Powieść i pierwszych wie 
k<jw thraetotfutwt. Przez tfnsaeM

WASHINGTON.
Washington, 19 maja. Wczoraj 

lozpoczęła się tu konweneya stowa
rzyszenia narodowego winogrodni- 
ków. Konwencję Zagaił komisarz 
spraw rólniczych mową, w której 
wyłnszczył wielkie postępy wino- 
grodnictwa w Ameryce w ostatnich 
50 latach,
już dzisiaj tak dobre jak europejskie, 
pomimo iż w Europie ludzie trudnią 
się już przeszło 1000 lat winogro- 
dnictwem. Wina amerykańskie by
wają wysłane do Europy, zkąd po 
wracają ozdobione etykietami zagra- 
nicznemi i bywają tu sprzedawane 
za wino francuzkie lub inne. Sto
warzyszenie winogrodników popiera 
prawdziwą wstrzemięźliwość, gdyż 
dostarcza Amerykanom wina czy
stego ze soku winogron — napoju 
najlepszego i najzdrowszego. Ame
rykanie powinni pozbyć się fałszy
wej swej idei, że przy uczcie powinni 
mieć drogie franenzkie wina, zwła
szcza iż się okazało, że wina ame
rykańskie są lepszemi od wina fran- 
cuzkiego.

Około $7,C0O,0OO rocznie zostało
by w Ameryce, gdyby używano 
wit a krajowego zamiast importowa
nego. „Brandy" kalifornijski jest 
także o wiele lepszern, jak fraoouz- 
ki; gdyż sam Giraud, naczelnik 
laboratoryum miejskiego w Paryżu, 
twierdzi że z 50,000,000 galonów kc- 
niakn(oognao) rocznie fabrykowanego, 
zaledwie 50,000 galonów jest fabryko
wanych z winogron tyl“O. Mówca 
udowodnił w ogóle, że nierozsądnym 
jest ten, który gardzi brandy‘m 
tutejszym, i używa importowanego, 
przez który tylko szkodzi swemu 
zdrowiu.

— Jenerał Miles telegrafuje do 
ministra wojny z Nogalez w Arizo
nie: Kapitan Hatfiald napadl na 
obós Geronims, zdobył go i wszy
stkie konie i wypędził lodyan do 
gór Canona. Gdy jednakowoż póź
niej ze swym oddziałem przebywał 
wąwóz został napadnięty przez 
lodyan. Potyczka trwała przeszło 
dwie godziny. Amerykanie utracili 
dwóch żołnierzy’ i mieli trzech ran
nych; utracili także wiele kori i 
mułów. Liczba Indyan wynosiła 
70; ki ku z nieb padło podczas 
walki. W- 72 dniach stoczono 5 
potyczek, które wypadły na korzyść 
Indyan.

— W senacie przyjęto wniosek 
Bljos, aby pensya byłych żołnie
rzy lub marynarzy wynosiła naj
mniej $4 miesięcznie.

Za wnioskiem Logana uchwalono, 
że do pensyi ma prawo każdy, który 
podczas wojny służył w armii przez 
trzy miesiące.

_  W izbie reprezentantów pole
cił wydział dla prawodawnictw a 
dodatek do konstytucji, aby został 
ustanow’ony urząd drugiego wice
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

— Senatowi przedłożył Logan 
następujący „bill" arbitracyjny: 
Prezydent ma za uchwałą senatu 
wybrać koroisyę arbitracyjoą złożo
ną z pięciu członków. Komisja ta 
ma się składać: z jednego repu 
blikanina, jednego demokraty, z 
członka, który nie należy do dwóch 
głównie|szycb stronnictw, z członka 
nie stojącego bezpośrednio Inb po
średnio w służbie kompanii kolejo
wej lub innego stowarzyszenia zaj
mującego się transportacyą i człon
ka znającego dokładnie wszystkie 
interesa robotnicze. Wszyscy człon
kowie mają dokładnie smó wszystkie 
interesa handlu i przemysłu. Każdy 
z komisarzy ma pobierać $3500 
rocznej pensyi; komisy® ma także 
mieć sekretarza i stenografa, z któ
rych każdy trm pobierać $2000, i 
posłańca z $1400 pensyi rocznej. 
Komisarzom mają także być zwró
cone koszta za podróż i inne wy
datki. Komisya ma tylko wten
czas zająć się arbitrary ą, skoro 
spierające się strony piśmiennie się 
zobowiążą, iż s ę poddadzą jej wy
rokowi. Jest także upoważnioną do 
wysłuchania świadków każdej stro
ny.

Czas służby tna trwać trzy lata, 
jeżeli prezydent nie usunie poprze
dnio któregokolwiek z komisarzy 
z powrdów ważnych i t. d.

— Prezydent przesłał senatowi 
odpowiedź ministra stanu na zapy
tanie, czy amerykańscy obywatele 
potrzebu ą w krajach zagranicznych 
paszportów. Odpowiedź brzmi: 
Paszporty si potrzebne dla podró 
żujacych w Rosyi, Niemczech, w 
Turóyi i Hiszpanii a natmalizowani 
Amerykanie odwiedzający kraj swój 
rodzinny powinni się ’ zaopatrzyć w 
takowe, aby módz udowodnić, iż w 
istocie są obywatelami Sunów Zje
dnoczonych.

Obecnie kosztuje paszport $5, 
lecz minister stanu poleca aby zni
żono kwotę tę na jednego dolara 
tylko.

Washington, 20 maja. W izbie 
reprezentantów uchwalono przezna 
czyć $40,000 na zaprowadzenie sy
stemu listonoszów w miastaob, w 
których takowy jeszcze nie istnieje.

— Wydział wojskowy senatn po
lecił, aby przeznaczono $150,000 
na powiększenie domów dla wete
ranów w Hampton, Milwaukee i 
Leavenworth.

Washington, 21 maj®. W senacie 
uchwalono urządzenie etacyi ratun
kowych na Plumb Island i S>nth 
Manitou Gland w jeziorze Michigan, 
w South Chicago, 111., w Bois Blanc 
Island w cieśninie Mackinaw, w 
Duluth nad jeziorem Superior, w 
Point Adams w Oregon, pomiędzy 
Point Reyen i Point Diable w Cali- 
fornii, pomiędzy San Jose i Point 
Lahos w Californii i przy ujściu 
rzeki Niagara do jeziora Ontaris.

wefy i Koszyka Kwiatów...........................c. o
NIEURZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli Kr. 
ma ezczgscie. ten prowa lzi sw^ ulubienicę cb 
domu, Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego........c. 1“
HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por 
wancj dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski........ c. 11
TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi................................................... c. 1C
O KASI, ładnej dziewczynie..................... c.

KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez K.s. 
Schmidt.........................................................c. 3C
SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowe 
przez Józefa z nad Obry ........................ c. 3(
ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Waleregc 
Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tulikiem.....................................................   ..$1.7t

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwlla w dwóch
aktach ze .piewkami napisana przaz Karol* 
Kucza................. . . c. 50 trzy za jednego $1

101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks.............................................................c

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczj. 10 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...................c. 10
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

jeżyku „Hittoryia septyniu Mokitoju iźLan 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per* Augusty
na Zeytz, zakonika Piardeta.”.................c. 5C

106. JOZAFATA DOLINA czyli S^d Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej................c. 35

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran 
cuzkiego...........................................................  I

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem..................................................... c.‘ 6<

109. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Autora
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.......c. 3t

110. JASN A GÓRA CZĘSTOCHOWSKA, gawęda
przez Karola Kucza ................................. c. 10

111. PŁACZ 1 NARZEKANIE Ojców świętych
czyli siedm księg Mojżesza................... c. 35
w" mocnej oprawie ze złoconym tytuJi 
kiem .............................................................c. 60

112. ARYTMETYKA czyli księżka rachunkowa
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie............... c- 85

113. RINALDO RTNALDINI, sławny do^ódzca
rozbójników XVI11 wieku. Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gor, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego egzempla; 
rza .............. ..................................... e. .60
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli
kiem ............................... .......... .............. c. 85

114 Z PRZYGÓD TUŁACZA Wędrówki swe po
• różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena
pojedyńczego egzemplarza..................... c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1 Opo
wiadanie podróżnego o strasznie dzi,wnern 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maju 
1864 r. 3. Diabeł w łóżku hoteiowem, przti 
Wiktora S. an Bergh. 4. Teodor. Król B* 
rów, powieść korsykańska, prze® Zygmunt 
Krasińskiego. 4. AVyprawa profesora Norden 
skjoelda do bieguna północnego.......... c.2i

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brod% czyli cyru
lik zbawca, przygoda Bertram a w zamku 
Cena.............................................................  c-

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi
cielą przez Wielogłowskiego................. c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastosowana dla szkół polskich w Amery
cec-

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z < za 
sów powstania Tadeusza Kościuszki c. 15

190. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r.. zdarzenie prawdziwe opistł 
Wł. Czaplicki....................................... r 16

1:?1. KUCHARKA POLSKA T AMERYKAŃSKA.
•zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw poiskich, a mianowicie: barszczu, bi
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań
skiego jako to: cakes, biskuits, muffins, pies 
i t. d.‘ ........................ .......................... c. 60

(98. POJATA córką Lezdeiki, albo Litwini w 
XVTtclbku, romańs historyczny przez Berna
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty 
tulikiem....................  " $1.75

123. INAUGURACYA Grover Clevelands, pierw
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz
nego. wybranego prezydenta Stanów Zjedno
czonych, w dniu 4 marca 1885 r............... c. 5

124. M^ŁY LISTOWNIE dla dzieci............c. 25
125. ŚŚ..CYRT-L 1 METODY Apostołowi, sło

wian ...................................... .................... c. 5
126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego . ...c.5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE Obrazrk przez Broni’ 

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10
x.1%. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 

ks. Schmida ................................... c. 15
i29. JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak się wy- 

śpisz ...................................................c. 10
.30. W REKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie

go ............................... - m
131.CÓRKA HETMAŃSKA.

Bykowskiego
182-POWIASTKI POL,SKIE. t________________

ka ................................. c. 30
133 O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH- 

przez W. Anczyca ..............................c. 15
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, Opowiadanie Wisłockiego .... c. 5.
(35. KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego 

p-tanu Instj-tucyi zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej ......................... c. 15

136. KRWAWE SIEROTY pomieść napisana przez
W. S................................................................c. 15

137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10
138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnotą, poe

mat e-kreślony podług faktów przez Teofilę 
Samolifiskę ................................................ c. 10

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo
biony ośmiu obrazkami....................... c. 40
w niecnej oprawie, zc złoconym tytulikiem

................................................................... c. 60
140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.

hi. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
' tytulikiem....................................................c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ................... c. lO
142. Nh DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar

łowski ................................................. c. 10
143.. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 

wo Naukowego, obejmujący 832 stronice wy
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó 
rek, zc złoconeiui tytulikami, który zawiera 
następujące nowieści: C/artowa Góra, Bez
imienna. Córka Hetmańska, Kiwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi. Paityjkastot<ka czvli 
zakład wygrany. Dwaj śniedzi. Poczciwi Ju
dzie. Cnota i wina, SŻymek i Handzia. Pier
wsze pycha—drugie łakomstwo. Bóg nie opu
ści. któ się naft spuści Szymon z Zawifela, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków histerycznych, 
baśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko
wej. (Powieści ie. w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow
ski . *..........  ........................................... c. 15

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier 
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za 
krzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem. 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w rgku był w tych bi
twach czynnym i we wszystkich innych.oprócz 
Warszawy (J. Rgczyńskiego.)...... c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci Przez ks. K. Kozłowskiego c. 50 
(trzy za 1.00. )

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Józef Narzymski............ c. 50

148 JASKINIA POTĘPIEŃCA Powieść ;,rzez 
Fr. Xaw. Tuczyńhkicgo............... c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem.................................................. c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego................................... c. 10

150 KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudownyloe 
sieroty polskiej w Paryżu .............. c. 80

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar
tego na rellgii i moralności, opracował po 
dług źródeł pewnveh Tomasz Wiśniewski

......... c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem .................................................... c. 75

152. LOS SIEROTY’ czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkośći. srogość zawiści, i da 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego . c. 30

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie
• sięwieĄy. Koinedya w ] akcie ze śpiewami.

F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za 
rernba............ .......................................... c. 50
trzy egzemplarze.................................... 1.00

154 DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ ceyll 
żvcie dwojga różnie wychowanych dzieci, c, 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem .............................................. * c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka ............   c. 10

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron,?
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis iWilk,
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka,
5) Kojata, 6) Piękne oczy, 7ł Bieda, 8) Tomiła,
9) Sierota, 10) Rozmowa bydląt, 11 j Wianek 
HeRsi, 121 Maciej Pyta, 13) Kaganiec, 14) Pie- 
niędze, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł i mą
dry chłop. 17) Tomek, 18> Kłamstwa nad kłam
stwami. 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Diabli taniec, 23> Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek, 275 
Potępiona, 28) Miecz zwycięzki, 291 Potępiona 
księżniczka w zamku gnieźnieńskim, 30) Za 
czarowane pęczki. Cena..........................$ 1.00
W mocnej oprawie ................................. $ 1.35

157. PIEKŁO (Czy jest ? Czem jest? Co czvnid abv
się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. Bi
skup de Segnr ............................................. c. 85

158 NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po
wyższy nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym święcie rozsławionego łaska
mi ; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryl Pan
ny. Zebrał 7 oryginałów włoskich K. Ś. U. S. 
T.1O. P. d ............................. c. 15

159. PROBOSZCZ z KVKULEWA. podług Daude
ta opracował Wiktor Karłowski .......... c, 5

161). KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchiftsk| c. 15

161 HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .. c. 20 

OFIARA ŻMUDZINA, obrazem historyczny 
z ctaeów powstania 1831 r, przez Cbwali- 

hora c. 30
WYGR NA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podtng nieznajomego autora o- 
pracował J. N. Jankowski 
Ta sama w mocnd oprawie 
NIEFO-LUSZNA, etrefecit A ■ Parysso 
PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J N. 
Kanrńskiego c. 10
BRZĘKA a! 1WE ECHO Trąby Ostateczne), 
albo crtery rzeczy ostatnie człowieka cze
kające c. 30
BRATOBÓJCA, powieść moralna z czasów 
wlelkorządztwa Alby w Niderlandach, o- 
snuta na pawdzlwem zdarzeniu, napisana 
przez X. Heyduckiego kapłai a w Wceeen 
w Szwajcaryi, c- 20
COu PIĘKNEGO W ofemiu powiastkach. 
Trefić; 1 Papuga. 2. Palma kwietniowa, 
powiasika.3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynnofeć, powiefić, 5. Prze
czucie, powiastka, 6. Ludwika i Helena, 
powieść. 7. Złotówka, powiefić, 8. 
przyjaciółki, powiastka, 
HISTORYA o wlachetnc) a pięknej 
gelonte, córce króki z Neapolu i o 
TRZE RTC1RZU, hraMem róąOe
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urado- 
będzie 

się bę
i w i-Stefan Ryszka.

SI enacdoah, Pa.,
Box No 12.

Anna Pionka z Ryszków, rodem z Babic przy 
Oftwiecimie poszukuje swego męża Andrzeja 

Płonki profesyi młynarskiej, zamieszkałego 15 
lat temu w Babicach, który przed 12 laty opu
ścił żonę, a ożenił się po drugi raz w Frytku na 
Morawie. Ktoby znal miejsce jego pcbytn niech 
raczy donieść do:

Cena biletu------ --------25 c.
Do licznego, sympatyczne

go współudziału zaprasza u 
przejmie

Komitet Centralny
Tow. Pols. w Long Island ,4
BILETY MOŻNA NABYĆ U;
pp T. Korrobiaa 159 Nth Sta ulica

„ W. Kucharskiego 33 Hoyt St.
„ Grzeszkiewicza 246 Montrose Ave.
„ Bentziga 304 Beniord Ave.
„ Rostkowekiego 84 Fleet Str.
„ Waw. Rumińskiego 14 Diamond St.
,, Ruszczyka 105 Dupont St.
„ Małolepszego 70 Huron St,

Grochowskiego 47*4 Grand St.
„ Żebrowskiego 100 Nth 3cia ulici
„ Jana Szrajbra 827 South 4th Str.
„ A. Szrajbra 300 Henry St.

Ciąg dalszy.

Gertruda była także 
waną, że przynajmniej 
miała dziecię, którem 
dzie mogła zajmować
stocie bardzo się o nie tro 
szczyła. Lecz niezadługo wró
ciła się znów boleść i tęskno
ta za własnym synem.

Z początkiem wiosny nastą
piła nowa radość dla Gertru ■ 
dy; Bóg obdarzył ją bowiem 

ałym synkiem. Hrabia liczył
eraz napewno, że Gertruda 
apornni o pierworodnetn dzie

cku — ona zaś snuła plany 
podczas swej słabości, jakby 
mogła zniewolić hrabiego do 
zwrócenia jej Leona; myślała, 
że patrząc na własnego po 
tomka, będzie mógł zrozumieć 
jej boleść o dziecko stracone 
i sumienie się jego wzruszy.

Pewnego razu, gdy siedział 
przy jej łożu i wpatrywał się 
w twarz niemowlęcia, rzeki-* 
do niego: „Wolframie, kochasz 
ty swego syna?“ „Tak jest 
kocham go tak, jak i ciebie!'1 
„Wszakbyś go nie rad utra
cił?41 Przy tem zapytaniu po
znał hrabia, o co jej jeszcze 
chodzi. Obsypując ją pieszczo-

POSZUKIWANIA-

Foszukuję syna swego Franciszka Kuklińskie
go, który przybył do Ameryki w r. 1874 z Ma

łego Suchoręcka, w pow. szubińskim, w W. Ks 
Poznańskiem. Kilka lat 1 emu miał przębywać 
w Anotyce. Ktoby znał miejsce jego pobytu iub 
oh sam niech nę zgłosi do matki.

Teresy Kuklińskiej,
OsfcRusb, Wis.,

172 Hancock str.

tell ptjtj, SM.
— pt zetłomaczył —

J. 6£A. STUDNICKl 
z Long Branch, N- J.

Poszukuje się Maryauny z Góihów Socha, za
możnej Knybel z Podgrodzia, która w r. 1885 

w maju przybyła do Chicago a w marcu br. z 
Chicago sic wydaliła, bez uwiaromieuia, dokąd 
g|« uda. Chodzi o ważną sprawą familijną i o 
własne jej dobro. Ona sama, lub kto wie o miej
scu j3j pobytu, niech raczy domeżć pod adresem: 

Peter Kędzior 
care of Mr Julius Nagi, 

(21-22) 622—13 str., Omaha, Neb.

Na sprzedaż

Grocernia
ze składem prowizyi itd.

pod No. 756 W. 17 Str., pomiędzy 
Paulina i Wood ulicam I,

blizko kościoła polskiego.
Zgłosił? się pod powyższy numer.

Dobre miejsce dla Polaka 
do prowadzenia interesu. 

(20—22)

W tych dniach 
został wydrukowany w drnkumi 

nGazety Polskiej” 
w CHICAGU

Prawdziwy 
PERSKO - EGIPSKI 

SENNIK.
Najpewniejszy sposób wygrania na 

loteryi według kombinacji słyn
nych magików i profesorów 
matematyki Orlice i t. p., 
tudzież wyjawienie tajemnic 
i sposobów, jakich używa, 
no w starożytności do 

przepowiadania i wtó 
żenią

PRZYSZŁOŚCI 
z przeszło MOO obrazkami. 

Dosjowny przedruk z Sennika dru 
kowanego w drukarni Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

Kosztuje 30 centów.

OBRAZY 
POLSKO-HABOBOWE, 

któremi każdy Polak 
w Ameryce 

powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ
garni Polskiej W. Dynienńcza.

I
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 

z herbami PolsRi, Litwy i Rogi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po o. 75

Jana III Sobieskiego, pogrom
cy Turków pod Wiedniem, w pię
ciu kolorach, r izmiaru 24 X 30 ca
li po o. 75

III
Tadeusza Kościuszki, bohatera 

Polski i Amryki w siedmiu kolo
rach rozmiaru 11 X 14 cali po c.75.

Z drukarni „Gazety Polskiej’1 
wy codzi także regularnie w każdy 
czwartek

. TYGODNIK
Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego d.iara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po 
łudniowej 50 centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od 
bierają poprzednie numery od rozpo
czętego rocznika, aby mieli powieSci 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

tami rzeki; „Wołałbym jego 
utracić, aniżeli ciebie. Cóż ci 
więcej potrzeba do szczęścia? 
Masz kochającego cię węża, 
pięknego chłopca i wszystko 
czego ci potrzeba14. Zrozumia
ła Gertruda, iż już więcej o 
tem mówić z mężem nie po
trzebuje. Postanowiła zatem 
sama odszukać swe dziecko. 
Liczyła na to, że pomiędzy pa
pierami męża, w bibliotece 
przechowanemi, znajduje się 
jakiś kwit od ludzi, którzy 
Leonka wychowują i postano
wiła o takowy się wystarać. 
Sekretarz hrabiego wyjechał 
na jakiś czas, a klucze od bić- 
ra leżały zawsze na stoliku — 
nic więc łatwiejszego jak biór- 
ko otworzyć i papiery przej
rzeć; odłożyła to na czas, gdy 
mąż wyjedzie na polowanie. 
Znalazłszy adres, zamyślała za
raz wyjechać dla odszukania 
syna. Gdyby zaś Wolfram miał 
odkryć jej czyn, to chciała się 
dobrowolnie poddać wszelkim 
nieprzyjemnościom, któreby z 
tego wyniknąć mogły. Myśla
ła że umrze, gdyby wkrótce 
syna swego nie mogła zoba 
czyć.

Pewnego poranku przyszedł 
do niej Wolfram i oświadczył, 
iż wypada mu udać się do 
Braunsheim, gdzie cały dzień 
zabawi i prosił ją zarazom 
aby mu towarzyszyła. Qertru- 
da myśląc, że sposobność któ 
rej szukała się wydarzyła, wy
mówiła się od towarzyszenia 
mu, jak tylko mogła. Zadzi
wiło to hrabiego nieco, gdyż 
wiedział że zawsze chętnie mu 
towarzyszy, lecz widząc że na
legania jego nie skutkują, od
dalił się.

Z drżącem sercem wstąpiła 
do biblioteki nie przeczuwając 
wcale, że w zamku ma nie
przyjaciela, który każdy jej 
krok śledzi. Klucze leżały na 
stoliku. Przeszukała wszystkie 
papiery w jednem biórku i 
nie znalazła nic; udała się do 
drugiego biórka, ale i tu na 
dzieją ją omyliła. Oczy jej za
szły łzami tak, że nie spostrze
gła nawet, iż ktoś drzwi o 
tworzył i wszedł do bibliote
ki. Dopiero gdy chód usłyszała 
i gdy spostrzegła cień jakąś pa
dającą na biórko, przy którem 
stała, odwróciła się i spostrze
gła ironicznie się uśmiechają
cego kuzyna Alberta. „Dziwno 
mi bardzo, że drogą kuzynkę 
tu znajduję,“ rzeki, „wiem 
bowiem dobrze, że hrabia Wol
fram nie lubi, aby ktoś wcho
dził do jego kancelaryi i prze
glądał papiery.41 Twarz jej

W KSIĘGARNI POLSKIEJ
W. Dyniewicza,

632 NOBLE Str., — - CHICAGO, III.,
jos do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI

CKICH
dla użytku kościelnego i domowego. 

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłacaneuii tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za $2.25 
Cale w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyziacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3-25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat-

zbladła. „Może kuzynka szu 
ka testamentu hrabiego,44 cią
gnął dalej; „jeżeli tak, to po
zwolę sob e pomódz jej w szu
kaniu41. „Inne mnie rzeczy in
teresują, a nie testament mę
ża,41 odpowiedziała szorstko, 
„a zresztą jestem żoną hrabie
go Wolframa. Proszę mi nie 
przeszkadzać i opuścić ten po
kój44. Ukłonił się i wyszedł, 
mówiąc sam do siebie: „Teraz 
ją mam w swojej m«cy, będę 
z tego umiał korzystać44.

Gertruda tymczasem nie wy
szła z biblioteki i poczęła 
wszystko na ncwo przetrzą
sać -- lecz nadaremnie. Ogar
nęła ją odtąd rozpacz; nic ją 
już nie cieszyło, nic nie inte
resowało, zesmutniała, jeszcze 
bardziej zbladła, wychudła i

myślała, że umrze. Lecz mocna 
jej natura nie dała jej podu
paść. Wciąż też myślała tylko 
o tem, że nie ma miłości, jak 
ta, którą niebo wlewa w ser
ce macierzyńskie — miłość 
matki dla dziecka.

ROZDZIAŁ VIII.
Hrabia Wolfram powierzył 

syna swej żony niejakiejś pa
ni Steiner, córce byłej gospo
dyni jego ojca. Zuzanna, ta 
kie nosiła imię, poślubiła po
rządnego człowieka, introliga
tora Karola Steinera z Weis- 
mingen.

Zuzanna Steiner była bar 
dzo dobrą dla Leona. • Mijały 
lata i Leon otrzymał jak naj
staranniejsze wychowanie; ży
czeniem jego od młodości by 
ło, aby mógł być artystą — 
malarzem portretowym i wciąż 
zajmował się tylko rysowa 
niem. Nie było można go na
mówić do innego rzemiosła. 
Karol Steiner był dość rozsą 
dnyrn człowiekiem i dla tego 
nie przeszkadzał mu wcale w 
osiągnięciu swego celu, lecz 
nieszczęście chcialo, że poczci
wy ten człowiek umarł, a wdo
wa po nim poszła za jakiegoś 
rozrzutnika, który całą sumę 
złożoną dla Leona strwonił i 
nareszcie jego z domu wypę 
dził. Leon mając kilka tala 
rów tylko w kieszeni, udał się 
do stolicy. Kilka jego groszy 
wnet się wyczerpało, pomimo 
wszelkiego starania nie mógł 
dostać pracy; już cały dzień 
nic nie jadł, chłodny i głodny 
schronił się przed burzą pod 
dcm opery. Po skończeniu 
przedstawienia przechodzili o- 
bok niego magnaci i strojne 
damy, lecz nikt nie zważał na 
niego, nikt nie zlitował się 
nad biedakiem opartym o filar. 

Ciąg dal. nast.

Osta tnie W iadomosci.
IFierfe*. 24 maja. Miasteczko Bali

gród w Galicyi zostało zniszczone 
przez pożar.

Ateny, 24 maja. Grecy odebrali 
znów miejscowość Contra i pobili Tur
ków pod Kryczowem. Grecki jenerał 
Loris został śmiertelnie raniony. 
Eynb pasza i Sapnuzaki, naczelnicy 
wojsk greckich i tureckich zgodzili 
się dzisiaj na zawieszenie broni. Grecy 
oskarżają Turków, iż w sposób zdra
dziecki zabrali Contra i wzięli w nie
wolę dwie kompanie greckie.

Rzym, 24 maja- W Frani nad mo
rzem adryatyekiein zaszły rozruchy 
robotnicze. Robotnicy zabrali w nie
wolę załogę, zajęli ratusz, bióro eta i 
teatr i zniszczyli te budynki. Kilka
naście ludzi znalazło śmierć w płomie
niach, inni zostali zamordowani.

Londyn, 24 maja. Telegram z 
Aten donosi, że w potyczce pod Gry- 
zowali Grecy utracili 150 ludzi, pomiędzy 
nimi 6 oficerów. Turcy twierdzą, że w 
potyczkach sobotniejszych wzięli 180 
Greków w niewolę.

Pithtbury, Pa-, 24 maja. W kopal- 
niach węgli nad Monongahela daje się 
czuć taki brak robotników, że pomiędzy 
McKeesport i Brownsville zaledwie w 
trzeciej czyści kopalń się pracuje. Wła
ściciele kopalń powiadają, że kompa
nie kolejowe posiadające kopalnie, 
odebrały im robotników ponieważ plą
cą o !4 centa za buszel więcej, jak 
oni.

Cleveland. O-, 24 maja. Każdy po
ciąg przywozi delegatów do jutro się 
rozpoczynającej konwencyi ,,Rycerzy 
Pracy.1 Główna kwatera znajduje się 
w Forest City House. Dotychczas przy
było 172 delegatów.

Mount Pleasant, Pa., 24 maja. 
Wczoraj rano poszedł górnik Michał 
Feebre wraz z swą żoną do kościoła, 
aby dać ochrzcić dziecko swe, które 
się kilka dni temu urodziło. Trzech 
starszych dzieci pozostało w domu. 
Znalazłszy bańkę z petrolejein poczęły 
płyn ten wylewać na ogień, gdy naraz 
bańka pękła a szaty dwojga dzieci 
zostały nim oblane. Dzieci te znalazły 
śmierć okropną, trzecie zaś popa-zylo 
się tak, że wątpią o jego życiu.

Hu tier, Pa., 24 maja. Wczoraj spa
liły się tutaj stajnie spółek: Bickel A 
Biel, Kennedy <t- Flick i Juliana Clark 
Pięć bardzo cennych koni zaginęło 
Strata $15,000.

< hicago. 24 muja Rada miejska po
stanowiła dla bezpieczeństwa publi . 
cznego zamianować jeszcze 100 agentów 
policyjnych.

Wausau, Wis,, 25 maja. Dzisiaj po 
południu wybuch! pożar w składzie 
,.Plummer Lumber Co., który się roz
szerzył na skład drzewa McDonald'a 
i zniszczył 15 milionów stóp drzewa i 
szopę towarową Milwaukee, Lake 
Shore i Western kolei.

Katolicy i protestanci w 
Irlandyi.

Wiadomo, źe Gladstone, prezes 
minieteryum angielskiego, wniósł 
,,bill“, aby Irlatidya była rządzoną 
przez Irlandczyków czyli aby zo
stała przeprowadzona tak nazwana 
„Home Role.“

Lecz w Irlaudyi samej powstali 
fanatyczni i uparci przeciwnicy 
samo rządu Irlandyi a tym rą pro
testanci mieszkający na półnoeoym 
wschodzie Irlandyi, w dawniejszej 
prowincyi Ulster.

Prowincya ta zoitala zaludnioną 
przez Szkotów i mały część An
glików protestantów, w czasach, 
gdy konfiskacye posiadłości były 
w Irlandyi na porządku dziennym. 
Z tej to prowincyi pochodzili ci, 
którzy za czasów irlandzkiego par
lamentu w nim zasiadali i dzierży li 
wszystkie urzędy. Oai to wraz z 
wyższymi urzędnikami przysłanymi 
z Anglii byli prawdziwymi panami 
Irlandyi.

Rozjątrzenie tych protestanckich 
Irlandczyków przeciwko samo-rządo- 
wi pochodzi ztąd, mówił irlandzki 
poseł Jordan w tych dniach do par
lamentu angielskiego, ponieważ mają 
obecnie być posłusznymi, zamiast 
rozkazywać. Nienawiść ta religijna 
w nieszczęśliwej Irlandyi okazuje 
nam, źe reformy mające w niej

iV'.'J

1870.

UWAGA 1 NA BALTIMORE!

92 & 92% West Madison str

Do Wilna! Do Wilna!

---- pomiędzy-----
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c, 25

c. 12
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25Zało
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roku

No. 10.50

SZG •

»V.

można się wywiedzieć

Listy polskie na poczcie.

EIDER 
ELBE

VVERRA 
Aller.

Dobra służącą
i

może natychmiast zna
leźć umieszczenie. O

14@ 16 
. 12 -15

40@fio
5/a)8 

5.00—10.t0

c. 8 
c. 12

o powyższych gruntach ja
i innych stanach, potem, po 

i li-townie

532 Noble str.,
Chicago

Cincinnati Middling
Louisville “
Memphis “ 
St. Louia “ .

Do sprzedania 
natychmiast tan io dwu
piętrowy

g@”W No. 103 „Dziennika Pozna f:- 
skiego“ (czwartek, 6 maja) znajduje 
się pokwitowanie na 40 marek prz - 
słanych przez Redakcyą „Gazety 
Polskiej41 do banku włościańskiego 
w Poznaniu na rzecz wygnańców z 
prowincyi polskich pod zaborem 
pruskim.

na 
za 
za

BLUIYI & PLUM
Niemiecki i Polski Adwokat, R. 25, 
95 Dsarborn str. Chicago. Bióro 
otwarte od 2 do 5 po południu.

(Aug. 1—86.)

pieniądze,
Zdaje się, ż? im

,bill“ G'ad-
Ch- i żby 

, 10 
ul.y

pod No
77 Mustin Awe

który musi być zmufowany.

ffl. Hroadwayf
New iork,

—— lub do -------
W. DYNIE WICZ,

S3H Noble Str., (Jhloayo, Ule.

!)
9ł
8i

•

c. 5
C- 8

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wis

P. BORKIEWICZ,
La Salle, Ill.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn-
JAN CAJEWSKI,

Green Bav, Wis-
JOZEF ROSINSKI,

Pittsburgh,Pa.

K.10 cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd,’u prze

prawiło sic do końca roku 1885 przeszło t,500,00<> 
osób.

Parowce tej kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser.

-Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Mówi 8:ę po niemiecku .

EGGERS & MER AN właściciele

Hatnburgskt-ńfflirykanskii
Pakunkowe Akcyjne Stowarzyszenie,

Dla SzkóJ Polskich w Ameryce
wydane przez

WŁ. DYNIEWICZA, •
532 NOBLE UL, _ _ CHICAGO. ILL.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskich 

PROSTEJ LIM! P&ROWGÓW

nie przeszedł, a wtem-z-s

Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parmccou
Półnoeno-niemleckiego l.loydn.

Z BREMEN DO AMERYKI.

być zaprowadzone, nie zostaną u- 
skutecznione tak szybko, jak niejeden 
myśli.

Złe sumienie pobudza protestan
ckich tych Szkotów w Ulster do 
oporu. Wiedzą bowiem, Se od daw
nego czasu pomagali Anglikom w 
ueiemięianin katolików irlandzkich, 
a obecnie się obawiają, He katolicy 
się za to. zemszczą, gdyby przez 
„bill“ Gladstone ster rządu dostał 
się do ich rąk.

Nie pomagają wszelkie przedsta
wienia, że w Irlandyi samodzielnej 
wolność religijna będzie istniała tak 
samo, jak obecnie w Anglii, i że 
każdy będzie używał praw obywa
telskich bez względu na jego religię. 
Na czele rządu irlandzkiego stanął
by niezawodnie Parnell, który 
przecież sam jest protestantem a 
któryby nigdy nie podał ręki 
temu, któryby obciął npoślednió ja
kiekolwiek wyznanie religijne.

Wielka część protestantów irlan
dzkich pochodzenia szkockiego i 
angielskiego w Ulster nie wierzy 
w te zapewniania. Nie obcą nic 
wrdzieć o niezależnej Irlandyi, Inb 
też obcą od niej oderwać prowincyę 
Ulster i zaprowadzić zarząd osobny. 
I to choą przeprowadzić za pomo
cą broni, jeżeliby parlament się 
oświadczył zu „Home Kale bill‘em“, 
nie uznając zarazem rządu samo
dzielnego dla ich prowincyi. Zbroją 
i przygotowują się otwarcie, organi
zują milicyi, którą ćwiczą w sztuce 
wojennej byli cfice.rowie; ściągają 
także woloutarytiszów ze Szkocyi i 
Anglii.

Konserwatywni przeciw nicy,, bill‘o“ 
Gladstona w Anglii i Srkooyi po
pierają te dążności protestantów 
nie tylko słowami, lecz poseł .ją do 
prowincyi Ulster pieniądze, broń, 
amunicyg i ludzi, 
tylho chodzi o to, aby 
stona nie przeszedł, 
nawet izba niższa go przyjĄ 
uie jest jeszcze rzeczą pewną, 
tak uczyniła izba panów a w każ
dym rajie potrwałoby jeszcze dość 
długo, nimby „bill“ stał s ę pr wem. 
Widocznie chodzi im tylko <> tó, 
aby przez podburzanie protestantó ■-, 
przyczynić się do upadku Gl;>'sb- 
na, w którym to przypadku i cala 
sprawa spełzłaby na niczem.

•Łatwo można wzniecić burzę, beż 
nie tak łatwą jest rzeczą ją ('pa
nować, gdy raz wybuchnie. Irlai - 
dzka „Home Rule“ zwycięży pręd j 
lub później czy to pod jedną lub 
drugą formę, chociażby ,,b:ll“ Glad
stona 
można się spodziewać niepokoju w 
Ulster na pewno.

W Irlandyi jest około 4 miljonó ■ 
katolików; presbyteryanów (Szkotów) 
470,000, do kościoła sglikańskieg" 
naieży 640,000 osób. Oprócz teg ■ 
jest tam 50,000 metodystów i 54,000 
zwolenników innych sekt. W ogó'• 
więc jest w Irlandyi około 1,200,000 
protestantów, którzyby silne mogli 
wywołać powitanie przeciw owym 
czterym milionom katolików, zwła 
szcza gdyby dostawali posiłki ze 
Szkocyi i Anglii. Trzeba się spo
dziewać, że tak nie bęlzic; 'ecz 
opór Orańezylów ('uk nazywaj, 
protestantów w Irlandyi) w | rowir- 

< yi Ulster przeciw irlandzkiej „H me 
Rule“ daje do poznania, że nie łatwo 
daje się przeprowadzić zarząd sa
modzielny w jednej części kraje 
tylko i że robiąc ustępstwa jedne 
części ludność’, trzeba takowe 
zrobić i dla drugiej. Jednern słower 
Wielka Brytania wskutek ruchu o 
zaprowadzenie rządu samodzielnego 
w Irlaudyi będzie zmuszona z czasem 
przyjąć federacyjny system amery
kański.

zie za gotówkę daje się znaczny 
ści (Contract Deed) dostawa się 
tu kolei.

Co do bliższych wiadomości 
koteź co do gruntów w Dakocie 
trapy, druki i t. p. uprasza się zgłosić osobiście lub 
w polskim języku do 

Amerykańskiej " , "n
(Adres. American Farm Land CoJ
Ńo. 99 Kinzie Str. Chicago, Ills.

Bióro otwarte w Niedzielę do 1 — w powszedni dzień 
do 4 do 8 mej godziny.

3.50@4 50 
4.00.@4 25
4 50@5.00
3 15@3.40
3 20@3 40 

79@81
. (id—75

30@39
28®) 86
50-62
47(0)49

8.70
6 10
6-7

13@14
15—16
2-11

Ludwik BoehmeF
Skład broni palnej 

jako to: 
Btućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
ProchUyKul, Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie reperacye wchodzące w 
zakres puszkarski, Ślusarski i maszyniarski.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 

dem!
Najlepszy wikt!

M aj w lęk sze bezpieczeństwo. 
Parowcami północno—niemieckiego Lloydu 

zostało
7,500,000 jyasaierów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. <Dstto 
najlepsza sposobnoftć przeprawy dla imigrantów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza. Prus itd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukańftwu w Bre
men, na morzu i w B&ltin.ore.

Imigranci mogo wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące w -geny kolejowe 

Wagony nie zmieniają się i omiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttóroacze towarzyszą 
imigrantom w podróży na zachód.

"’Miejsce wylądowania w Baltimore stoi ped 
kontrolą północnc-Dńmiećkiego Lłc.ydu i ir-cżów 
zaufania kościelnych tc.war. yst« bratnie jpcmocy 
Bilety na podróż TAM i NA PO- 

ROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się naieży z za

pytaniem do:
A. SCHUMACHER d: CO.

S SOUTH GAY STREET, 
Baltimorr, Pt d 

albo do
•J. Wm. ESCHENBURO, 

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET 
CHICAGO, ILL.

Dr. Spork Apteka
bezpłatne ^dispensaryum". H'. Chica

go Ave.
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 

medycyn, można tułaj dostać, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa i jak ich nalepie) użyć, zo- 
taną udzielane chętnie bezpłatnie przez

Br. Emily Spork.
(Weście ze sobą przyjaciela, który rozumie ję

zyk angielski lub niemiecki).
Bezpłatne „Dispensaryuniu. 

322 W. Chirago Ave.
Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 

od 1 do 3 godziny. W tej aptece nie płaci sic 
nic za rady 1 konsultacye, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą się 
darmo; niewiasty potrzebujące pomocy lekarskiej 
ptacą tylko za lekarstwo użyte przy aplikacyi 
„Dlspensaryum*’ to stoi pod kierownictwem do 
ktorki Spork, damy mającej wiele lat dc świad 
czenia. (march 11-87)

Genj Targowe..
(to składach hitrtowny eh)

Chicago, 26go Maja 1886 
Mąka, zimowa

“Minnesota wiosenna 
“ 1 ‘ patent.
“ żytnia
“ żytnia w miechach 

Pszenica No 2 buszel .
“ No 3 ”

Kukurudza “ 
Owies 
2yto 
Jęczmień 
Wieprzowina, beczka 
Smalec, 100 funtów 
Masło zwykłe 

dobre 
śmietankowe 
Ser 
Jaja, tuzin 
Siano, tuua tymotka

“ ‘ć * No 2 
mięsta-ie 
preryo we . . 

Kartofle, buszel 
Nowe kartofle, beczka 
Gęsi funt 
Indyki *' 
Kury “ 
Kaczki, “ . 
Żywe świnie 
Owce 
Krowy 
Spiryt 
Cytryny, pudełko 
Bananas, 
Pomarańcze, pudło . 
Jabłka, beczka 
Jabłecznik (cidrr) beczka . 
Kawa, funt Java 

“ Rio 
Cukier, pat. loaf, funt 

„ standard granulated 
“ standard A . .
,, żółty • • •

Ryż, Caroli na, funt 
„ Louisiana . _ .

Wełna 
Łój 
Cybula 
Groch, polny 
Fasola (Groch biały) . 1.10@l 15 
Miód, funt . 
Sałata, tuzin główek 
Ogórki, tuzin 
Poziom ;i, kwaita 
Kapusta, PO główek. 
Pomidory (tom:it >'.s)pudlo 75 @1.00 

BAWEŁNA.

Patrzcie Czytaj cie 1
Tani magazyn Pieców, Naczyń ki- 

cheonych i żelaztwa,
427 MILWAUKEE AVENVE

-------Największy wybOr-------

Pieców kuchennych
No. 7 po $8.00 i 13.00.

Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie- 
czenia Chleba 1 nie pęknie.
Kotły do prania No. 7 po 90c.

“ “ “ “ § po 81.00.
Menaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po 15c. 
t^SPRZEDAJE i KUPUJĄ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ-^ 
po ściśle równych cenach. Pamiętajcie na czesi i 
sklep

Chas. Sokup
427 Milwaukee Ave., Chicag o.

Mówimy po polsku.

B.STOBIECKA
PRAKTYCZNA LEKABKA NA0CZ7

487 Milwaukee Avenue,
Leczy także

^zelkie inne choroby
- '"a pokoje, urządzone dlaJE”** pielęgnowania zamiejsco- 

wy eh chorych. W chorobach 
niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady jidziela bezpłatnie

Proszę podawać dobry adres* bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracaj a 
się i psują.

z różnych portęw wyrabia
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

Redaktor „Gazety Polskiej”
539 Kobie Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
oprowadzający swych krewnych lun- przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdego 

miejsca w Europie do wody, przez wodę i od wody w k;>żdą stronę.Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwł*ka 

1 doidaane miejsce ich pobytu; jak również miejsce •’okąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, zostają z dworca kolej żelaznej przeżeranie odebrani i za- 

Ufeszkałym tu krewnym odstawieni. P»zejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań* 
natychmiast wyekspedjowani. T

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze nurepejskie na tutejsze.
Pośredniczę przy Ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

W* Zanim rodacy udacie Się do innego biura, zaczerpnijcie 
Wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

_____ nmcAiso sil

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
powinno udać się do

JJ.HAWELKI 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

ELEMENTARZ MAŁY
czyli Pierwsza NaukaCzytauia, Pisania i Rachowania, przez W.Dyniewicza c.8
— w mocnej oprawie — — — _ __ __ e.}2
ELEMENTARZ POLSKI
czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, z nauką pisowni i gramatyki, 
przez \V1. Dyniewicza, w mocnei oprawie — — — .0.25
PRZYJACIEL DZIECI
czyli Książka do Czytania,- zastosowana dla szkól polskich w Ameryce
K ATECHIZM POCZĄTKO W Y
Rzymsko-Katolicki — —• — — — —
— w mocnej oprawie — — — — — —

KATECHIZM RZYMSKO KATOLICKI
(maty) — — — — — —
— w mocnej oprawie — — — —
KATECHIZM RZYMSK<) KATOLICKI
(większy) w mocnej oprawie — — —
HISTORYA ŚWIĘTA *

czyli Dzieje Starego i Nowego Testamentu (mniejsza) w mocnej oprawie
DZIEJE STAREGO I NOWEGO TESTAMENTU
czyli Historya Biblijna, ułożona dla szkol katolickich, z 100 obrazkami i mapą 
ziemi świętej, w mocnej oprawie — — — 40
GRAMATYKA POLSKA
ułożona przez Teodozego Sierocińskiego, profesora języku polskiego i literatu 
ry. Drukowana dla szkól polskich w Ameryce z wydania trzynastego, w mo
cnej oprawie — — — — — — — c. 25

10. ARYTMETYKA
czyli Książka Rachunkowa, podług arytmetyk amerykańskich opracował K. 
W. Dyniewicę, w mocnej oprawie — — — — c. 35

11. LISTOWNIK
dla szkolnych dzieci, uczący pisania listów z dodatkiem powinszowali

12 DZIEJE NARODU POLSKIEGO
ozdobione 78 obrazkami w mocnej oprawie po — — —

New Yorkiem i Hamtaifiem 
zatrzymająca się na podróży w tamtą stronę 
Plymouth (dla Londynu) i w Cherbourg'n (d]a 
Paryża), a podczas powrotu w Havre (dia Pary
ża, Shouthampton lub Londynu.)

DNIE WYJAZDU:
drra razy TYGODNIOWO.

New Yorku: w czwartek i sobotę. 
Hamburga: w środę i sobotę.

Z Havre: W wtorek.
Jest to najstarsza linia niemiecka, która po

średniczy przeprawę pomiędzy Ameryką i Euro
pą. Za ulubioną tą linią przemawia to, ie od cza
su swego istnienia przewiozła przeszło 

1,250,4)00 
pasażerów z wielkiem zadówolniemem tychże. 
Uznaną, jest rzeczą, że strawy 

są wyborne
TANIE CENY.

Tykiety z jakiegokolwiek miejsca w Euro
pie do jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych cenach. _^8
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Tykiety na podróż detąd i napowrót w kajutach 
iub na niięozypokładzie zawsze po jak najtań
szych cenach.

Polski illustrowąny Almanak zostanie każde
mu przesłany darmo, kto się po niego zgl*>si do 
jeneraluego bióra w Chicago-

Zgłosić się do:

C. B. RICHARD & CO.,
I Cor. Washington

& La Balie
I Chicago, Ul.,

1
8.50- 9,f0
7.00-8.00
6 00-6 £0

20@45
3 00—4,i:0

11@12
. Ł@9 

. 8@9
. 9@1O

3.25@5 85
2 00@4.oo 

2(*.00@ 55.00
1 14

5.50@ó 00
1.50- 2 50
3.50- 7 00
3 50@4.00

4 00
18-211

• 9@13
•

6ł
• ■ 6$ 

5@5|
6@7 

5i@6| 
12@23 

2ł@S 
1.75@2.<'0

1 J2@l 25

J. A. MRA.
SALON SŁOWIAŃ

SKI.
Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon’u. 

663 Milwaukee Ave.

Fehx Wodyński,

ARTYSTA
podejmuje wsuelkie prace wchodzące w zawij 
rzeźbiarski, wykouujo je jak najstaranniej po ce
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonaly w stylach rozmaitych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa ja gotowa ze zle ce
niem i malowaniem li tylko za zamówieniem, w y- 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty kościelne. Adresować proszę do blora Red- j 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago. I

TATIIO! TAItflO!
Ft Stobiecki & Steele.

487 MILWAUKEE AVE,
naprzeciw poczty.
WIELKIE 

składy polskie 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevclandzkich, najlepszych w caUj 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
hardzo małych korzyściach. 

487 Milwaukee Avenue 
i 660 W. Madison Str.

Chicago, His.

E. STOBIECKI li MM
ione w

Grunta na Farmy!
Żyzne grunta we Wilnie, w Lincoln Powiecie w Mimie- 

soce, nabyć można pod najlepszymi warunkami Grunta te, 
jak wiadomo, leżą w pięknej okolicy w

Polskiej Kolonii „Wilno” 
w ktoretn to miasteczku kościół i szkolę wybudowano, są ob
ficie zaopatrzone w wodę, gdyż wiele tam jezior i strumyków, 
są nadzwyczajnie żyzne, zupełnie odpowiednie do wszelkich 
ziemiopłodów a bujna na gruntach tych trawa najlepszem jest 
dla inwentarza pastwiskiem.

Kto więc chce posiadać żyzny kawał własnej ziemi od 40 
akrów i wyżej, (2^ akry — 4 morgi pruskie) w okolicy gdzie 
akier w przecięciu 30 buszli pszenicy wydaje, nabyć może pod 
najkorzystniejszymi warunkami po 6 do 8 dolarów za akier, 
albo na 6 lat wypłaty po 6 procent od setki, albo też wra- 

rabat. — Dokument własno 
wprost z Land Departrnen

American Furniture Co.
sprzedaje

Meble, Kobierce, Ceraty,
piece i t. d.

taniej niż jakikolwiek inny skład w Chicago, za gotówkę lub na łatwą 
wypłatę.

Może opatrzyć Wasz dom we wszystko, co jest potrzebnem od sklep u 
aż do strychu o 25 procent taniej jak którykolwiek inny skład 
mebli w Chicago.

Jesteimy jedynymi agentami dla słynnych

American Viena krzeseł.

UND

NEW-YORK!
Wprost jłynące szybkie niemieckie 

parowce:
EMS 
FULDA

Dwa razy w tygodniu.
Z Bremen: W każdą Niedzielę i Środę: 
Z New Yorku: W każdą Sobotę i Środę. 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni
Przeszło 

1,500,000 
pasaż< rów zostało od czasu zajoże 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Szybkie parowcepółnoeno-niemieckie 
go Loydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jako też krót
kością przeprawy dają’ przyjemną i 
spieszną sposobność p o dió ży do 
Niemiec lubztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzle lub knjutaeh, prosimy się udać do 
Oelrichs & Co., O en. Ag. H Boicling Green, N. Y 
H. Claussenius & Co.., No. *4 8, Clark Str.

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewicz Agent, 532NobleStr.. Chicago

Godziny biórowe:
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielg tylko od 10 przed południem do 12 w południc.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać sig cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i cierpiący ogół obznajmia z 
faktem, ze praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię
tych śmiertelników tysi^caim powrócił do pełności mezkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe vyyleczenie w każdym przypadku, jak mog$ stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została poprnwnicjsz^. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet; 
zabójczemi.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest graduowauy “BENNETT ECLECTIC * KUSH MEDYCZNYCH KOLLKGIJ W 

CHICAGO I THE STATE BOARD Oh HEALTH” (założone legalnie); ma również
świadectwo od tego wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele la' poświęcał sie 
studyom dla leczenia «

PBYWAIHYCH, IffiBWOWYCH

CHRONICZN YCH CHORÓB,
JAK O: 5

nasienna słabość spermatorrhoea, impoteneya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy-
czerpnigta żywotność, przedwczesny upadek mgzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprgżenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozs^dku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca sig szczególnie owym, którzy już byli traktowani P«'zcz cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejgtności, 
medycyna iest postgnow^, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy 1-karstwa wielkiej 
leczebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
trwałe zdrowie f
ll/If i / 'I V którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
Tl i I I ■’i 1 1 / ■ nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

następujące sympiuuiv: ner'^?.''? ah°ść, impoteneya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamigć, konfuzyaidei, nawowi arose, strata lustra w oku. 
nieehgć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste urynowaine, oye może, że jesteście- 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prgdko zbliżacie sig go ostatniego. Fał8ZyWa wsty1 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszaj^ od zajgcia sig zwaiczaj^cemi was dolegli
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażony -njeniuszein pozwoliły za
lać sig rakiem, aż zgryzota zadrgezyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoj^ oiiarg. Pa.- 
migtaj że “ , ,,

“Zwłoka jest złodziejem czasu,
a wlec odłóż na bok fałszywa dnme i poradź sig kogoś, co z twej dolegliwości
i co nikomu twej tajemnicy nic wyda; a w zamian znajdziesz staią .L%1,,Fuoro?Hkl>, które dzień ci 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z etano^1^1 *P<?,®c*®i>«twie, świeczniki 
w święcie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czynywchwul-z p enia. Młodzieńcze! wstaf 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujwy^® J •ycjjwhtości.O! chociaa 
miałbym ramie przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mogłb) ’’{ f , = , ’‘™czerzpj. ( ,z|owicku*
wspomnij sobie czułe słowa matki, która ci g zrodziła; przypomnij so1 K;0** troskliwej siostry,
cofnij się wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca, ’ J”-dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności wobec ludzkości, cza»J nieny jak przeznaczenie,
i wówczas świetność twoja zniknie jak nobłysk, zostawiający sik ■ opuszczonym, za
pomnianym i straconym; a więc uchwyć sposobność i nie zwiea. j j- le Pocieszaj się myślą, że
Natura pomoże ci sama, bo poltepujjc tym trybem, J znieważasz ńature,
siebie. Pamigtaj, że “wielkie dgoy rosn^ z małych żołędzi, 7 & c rodzi wielkie choroby.’’

Mezczyzni średniego
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni ,rz£Kto « paląc#
i gryzącą sensacy . W urynie znajduje sig coś llttksztatt Up 8 ‘ ’ Prowadzającego llcrwowo
osłabienie i utratę żywotności. W wszelkich razach zupełniej .ktvk^n- tn2.e,ne oraz zupełne wyle
czenie orga iów gcnito-urynowych. Wszyscy którzy w naszych nic
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzyskaj % cvm^ swp wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność i doświadczenie. Właściciel przypomina ci* U | J viplntlinb! a własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i - j “Jące życie. Uzdrowienie a ni
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. le 4 Hrliwemi \v>o.C1,% ł>gdzie drgezyć, nacią 
gać i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami t ludzi.. .?c!cszczęśliwie zaniecha 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia 1 °,'X1 c°dziennie uznają i gorąca
przyjmują jego odłączenie sig od zużytych formalności..

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję straciJ S500.0U w każdym przypadku za niewyleczenie Chorobz 

^Waze/kie porady i zwierzenia zatrzymują 111isCtślejszej tajemnicy, a ia w własnej osa. 
bie dozieram odebranych listów i odpicuję osobiście.

Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 1 to ostatni. wyście, doścignięci złem, szyb
kiej i skutecznej szukał5 iioraocy, ponieważ kaz.J>-g .•jayctelęń przyspiesza was do gro
bu i umniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam 1 vigk..zonych kosztach. Błagam wigt 
was nie odkładajcie. .Bióro albo Adres.

Djp LUCAS Private Dispensary,
132 8. Clark Street, Chicago, IlL.

Dr LUCAS
PRYWATNA LECZNTICA.

' iNastępują.cj' Panowie
sij upoważnieni do zapisywania abo
nentów, odbierania obstalunków 
książki, robienia kontraktów
anonse odbierania pieniędzy
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, JHinn. W Wiśniewski i B’r. Spiczka. 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz.
— Broklyn’ie N. Y. T. Kornobjs.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
— Berlinie, JFis. Marcin Warnke.
— Bay City .W alenty Wróblewski i M. Stajkowskl. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu-

dzbanowski.
—Cleveland. M. Konrad 1 o. G. Freeman.
— Clover Bottom Jóaef Billot. 
—Crosby i Duluth. Marciu Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. Sznbarga.
— Duóoto. Bonifacy Ziarnik 
—•Detroit. Jan Lemka .
—Erie Pa. Aloizy Nagowski.
— Freeland, Chas C Boczkowski.
—Grand Rapids, Nnch.,!. .̂ Hs,p\eT3Xs.,
— Hazleton, ZygmuntTwarowsid.
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski, 
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Lemont. Michał Nowacki 
—La Salle. P. Bobkiewicz
— Louisville, Ky. Jan Richter. ‘
— Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee Jakób Wożniak, Jakób Krygier i 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz.
— Mount Carmel. W. iTzybyliński 
—Nanticoke, John Sosnowski 
—Newburgh. Jan Rydlewski.
-New York'u. J.Wm Budzyński.

— Pittsburgh, Pa., Jfy/.et Rosiński i WL
wczuga.

— W Poznaniu, W. Drone utowicz.
— Radom A Malinowski
—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński 
—Shamokin, St. Wejna.
— Shenandoah, D. Bz/raański.
-St. Louis, Mo., Onufry Kozłowski. 
—8w. Jadwiga, Texas. M. Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i *

Kieliszewskl.
— Toledo, O ,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmayar.

— II tikes Barre, Józef Czernik.
Wilno, M A. Mazany.

— Winona Józef Jeżewski 1 Jan Anglewicz.

OnWJGItM o IT ID IG 
(Przewodnik kupujących) jtst 
wydawanym w marcu i wrześoiu 
kHŻdego roku.----  280 stronic

854 x 11^ cala z przeszło 3.50-J illu- 
stracyami— cała galerya obrazów. 
P<> d a je ceny hartowne wprost 
dla k o a t u m e r 6 w wszystkich 

towarow dla potrzeby osobistej lub fimilijn-ej. 
W kazuje jak zamawiać towary i dodajo do
kładną cenę wszy.s k ego, co potrż-bu jecie, jo 
cie, pijeeie, nosicie lub czero się zabawiaćlę. 
Nieocenione te książki zawierają in- 
formacye zebrane z targów całego 6wiata. 
Przewiemy kopię tej książki darmo za ode
braniem 10 centów dla zapłacenia przesyłki 
pocztowej. Spodziewamy się, że się uo nas 
udacie. Z szacunkiem.

MONTGOMERY, WARD & CO.,
227 i 220 Wabash Av., Chicago, 111.

July 15—'86.

Joseph A. Stolba& Co
Rytownicy 1 mincarze (Die Sinkers and Slot- 
< it Cutters)
No 6 South Clark Str.. Chicago
I ' i ‘FABRYKA-MCl

■a Słępl1, pieczgcA mosiężnych i stalowych, ż- la- 
zek <10 z iacz nis, godeł, blach do dr-rwi. ( o r 
p ates), tak nazwanych „baggage and ,»<h1 
check*, piec ęci dla notaryuszów ikorporarvi 
jako też gumowych (rubber stamps), etc. etc.

(March 2Ó—

334 Backa E. 438 *! Walem v
33K B rger Barbar^ B. 491 Olgnickl M.
343 Bleznicki A

B>kkn J. iberC
193 Ostrowski S,

345 494 Ott Katarzyna
353 Byt-ik G. 495 Prtdyta M.
356 ChawRDek F. 496 Pallas F.
3o7 Cbnely A. 002 Pigorsz A.
.459 Czarny A. 503 Pikoties M.
360 CzestciicK G "04 Plucińska J
363 Dan J 50.) Pcanga A.
370 Donaredci M. 5 8 Puwatowska T.
372 Droiot J. 510 Rabinowlcz S.
373 Dalskł ÓH Rackellch 8.
381 Franciszak T- 612 Radzejewski M.
384 Gadlo Jan 520 Ruzek Józef
366 Gas.osuwska M. 526 Rybarzyk Piotr
409 Hartwig J- 655 Slowi Jan
427 JakobowsKi J. 

Jatkowsk: T,
.’67 Sobociński J.

429 561 Staftra Jan
433 Kania Jan 562 Stefftnowski A.
434 Ktba^wski Paul 663 Stefanowaki M.
442 KortaneK J. 5>8 tjobod A. 

Wasek Józef454 Lebrowski L. 577
463 Machnicka F 082 Wengrzvn A.
467 Marcinek J, 592 Urnak J.
474 Michnowskt A. 591 Wosek J.
4 2 Mulz F. 596 Zawisxlok
484 NiKutoweki H. W. 5'38 Zorek Albert
487 Nowak Ł. 599 Zygmont Bertha.

4977110


